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Rok XII Nr. 78 


DRUGA ŻONA ,GRZESZOLSKIEGO 
sama mu się oświadczyła. 


Dalszy ciąg procesu o wymordowanie rodziny w Sosnowcu, 


weronal, sublimat cali 


hypermanganicum 
itd.Prokurator:— Czy w fabryce Huldczyń 
skiego było laboratorjum chemiczne? 

Grzeszolski:— Tak! 

Pzokurator: — Czy oskarżony jadi t 
zupę, którą jadły dzieci i po której za 
chorowały? 

Osk.: — jadłem! 

Czem oskarżony tłumaczy 
to, -że Licyna pisała w swym  pamiętni 
ku, iż boi się jeść, żeby jej nie otruto? 

Osk.: — Od czasu śmierci żony, dzie 
ci zawsze mówiły. Zupa była gorzka—-to 
zaraz zatruta była za słodka—zatruta, był 


Sosnowiec 18.3. Drugi dzień sąnsacyj- 
nego procesu Grzeszolskiego rozpoczął się 
pod znakiem wzrastającego zainteresowa- 
nia publiczności. 

Na wzrost zainteresowania wpłynął rów 
nież fakt wezwania na rozprawę w tym 
dniu głośnych świadków oskarżenia, a 
przedewszystkiem Marji Cabajówny, która 
jak wiadomo, była służącą Grzeszolskiego 
i którą również Grzeszolski usiłował— jak 
mówi akt oskarżenia— otruć. Na rozprawę 
wezwano również siostrę zmarłej żony 
Grzeszolskiego — Eugenję Kuczalską, a 


Świadek: — „Wszyscy 
nie chorował, prócz dzieci. 

Przewodniczący: — A czy Grzeszol- 
ki pił piwo? 

Świadek: — Pił! 

W toku przewodu sędziowie kładli 
szczególny nacisk na to, aby ustalić, czy 
oskarżony pił piwo i wódkę, czy nie. Od- 
nosiło się mimowoli wrażenie, jakgdyby 
alkohol był odczynnikiem na tal, jakgdyby 
neutralizował jego działanie. 

Ponieważ świadek czuł się bardzo 
zmęczony, sąd zarządził przerwę. 
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Koła włoskie przepowiadają 


szybką likwidacię wojny? 


PARYŻ, 18,3. Urzędowy komunikat a- 
bisyński głosi, że nieprawdą jest jakoby 
armja rasa Mulugety, dowodzona obecnie 
przez Male Sefariego, została całkowicie 
rozbita pod Amba Aradam i Amba Aladżi 
Armja ta podobno otrzymała rozkaz wyco 
fania się, uniknęła osaczenia i znajduje się 
rzekomo na północnym zachodzie od Am- 
ba Aladżi. Jeśliby jednak i tak być miało, 
to położenie jej byłoby nieszczególne, 
znajdowałaby się bowiem w każdym razie 
pomiędzy dwoma silnemi korpusami wło- 
skiemi — I i III, posuwającemi się stale 
naprzód, chociaż zwolna, ku południowi: I 
z Amba Aladżi ku Aszangi, III zaś, dalej 
'na zachodzie, z Fenaroa ku Sokocie. 

Twierdzą wreszcie Abisyńczycy, że 
Tembien zachodni pozostaje nadał w ich 
rękach. Jest to o tyle prawdopodobne, że 


kierunkach: na wschodnim odcinku półno 
cnego frontu — na jezioro Aszangi oraz 
Sokotę, na skrajnym zaś zachodnim odcin 
ku tego frontu — z nad rzeki Setit na pro 
wincję Kafta ku miastu Gondar 

Włosi twierdzą, że Abisyńczycy rozpo 
rządzają już tylko 150 tysiącami wojska, 
które jednak nie dorównywa swą warto- 
ścią rozbitym podczas ostatnich działań 
armjom. W szczególności nad Setitem de- 
dżas Ajele Burru posiada jakoby 35 tysię- 
cy, sam zaś negus około 40 tysięcy w oka 
licach Dessie, Na froncie południowym de 
dżas Nasibu wraz z gen. Wehib Paszą 35 
tysięcy koło Harraru, dedżas Amdie Hap- 
tesellassie 15 tysięcy na południe od Har- 
raru, dedżas Bejene Mered 20 tysięcy w 
prowincji Bale, zreorganizowane zaś od- 
działy b. armji rasa Desty w .Sidamo ma 


ponadto teściów Grzeszolskiego, Katarzy- 
nę i Wincentego Bugajów, wreszcie Włady 
sława Bugaja i Kazimierę Cabajównę. 

Dwóch policjantów przyprowadziło 0- 
skarżonego Grzeszolskiego do sądu. 

Na stole sędziowskim znalazły się róż- 
ne dowody rzeczowe, m. in. zeszyt, zawie 
rający referat na temat: „Jaki powinien 
być polski detektyw". Grzeszołski wyja- 
śnia, że syn jego, harcerz interesował się 
temi sprawami. 

W dalszym ciągu, Grzeszolski opowia- 
da o stosunkach rodzinnych po śmierci żo 
ny. Twierdzi on, że feściowie Bugajowie 
powodowaili się chęcią korzyści materjal- 
nych.  Szwagierka Kuczalska zaś starała 
się przez dzieci trafić do oskarżonego, 
chcąc koniecznie wyjść za niego zamąż. 

Grzeszolski twierdzi, że jeżeli istotnie 
dzieci zostały otrute, to otruła je Kuczal- 
ska, Opowiada on, że Kuczalska utrzymy- 
wała liczne stosunki z lekarzami i felczera 
mi, miała w domu liczne medykamenty, 
trucizny itd. Charakteryzuje on ją, jako hi- 


rosół, trzeba było gotować zupę, była zu 
pa, trzeba było gotować rosół. Zreszta 
w pamiętnikach dzieci było wiele niedó- 
rzeczności i sprzeczności. 

Prokurator: — W jakich trumnach po 
chowane były dzieci? 

Osk.: — Syn w metalowej, bo jest po 
chowany w grobowcu rodzinnym,a córka 
w drewnianej, bo spoczywa na cmentarzu 
w Czeladzi, 

Prokurator: 


— Dlaczego Cabajówna 
która nie jadła kiszek Kuczalskiej, a jed 


nak również zachorowała w tym czasie? 


dziwiłem temu, że wszyscy troje są cho- 
rzy i wspólnie z Kuczalską starałem się 
im pómóc i ulżyć w cierpieniach. 

Sędzia - wotant: — Kto postawił pro- 
pozycję zawarcia małżeństwa, oskarżony, 
czy żona? 

Osk.: — Przypuszczam, że żona nie 
weźmie mi tego za złe, jeśli powiem 
prawdę. Otóż obecna moja żona, przybita 


ją liczyć podobno zaledwie 10 tysięcy. 
Do tego dochodzą nieliczne odosobnione 
oddziały wzdłuż linji kolejowej Addis Abe 
ba — Dźibutti. 

Zdaniem wojskowych kół włoskich 
zbliża się szybkiemi krokami czas ostate- 
czniego zlikwidowania porachunków pomię 
dzy Włochami i Abisynją. 


— jak wiadomo — włoski korpus tubyl- 
czy w dalszym ciągu oczyszcza ten rejon 
z niedobitków rasów Kassy i Sejutma. 

Jeśli chodzi o obecny przebieg działań 
włoskich, zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że Włosi posuwają się 

wgłąb Abisynji, 

krótkiemi skokami, w trzech głównych 


Całkowite uruchomienie fabryk 


kwestją kilku dni. 


rannych „Zakłady Schlósserowskie'* ruszy- 
ły. Drobniejsi ozorkowscy. przemysłowcy 
podpisują deklarację, tak że i tutaj urucho- 
mienie całego przemysłu nastąpi w najbliż- 
szym czasie, 
W KONSTANTYNOWIE 
gu trwa strajk. 
KOTONIARZE, 
Łódź, 18 marca, — Wczoraj pod prze= 


Dzisiejszy $olenizant 


Łódź, 18 marca, — Sytuacja Jej want 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi i okrę- 
gu coraz bardziej się wyjaśnia. Jeśli chodzi 
6 Łódź, to fabryki zrzeszone w związkach, 
które podpisały deklarację ustaloną w War 
szawie są już całkowicie uruchomione, Od- 
nośnie zaś drobnego przemysłu, to z chwilą 
podpisania wspomnianej deklaracji przez 
właścicieli fabryk, robotnicy przystępują do 
pracy. Całkowite uruchomienie przentysłu 


w dalszym cią» 


Osk.: Cabajówna chorowała stałe na 
serce, miała opuchnięte nogi, Ja sam się 


naocznie przekonać się o tej taktyce 
zakrawającej na teror, 

Niektóre sklepy żydowskie były zīm- 
knięte „żaluzje pospuszczane, ed 
tyłu z b'amy uprawiana. móce:ał 
nie. Wiwe sklepów, zwłaszęza w Anú mie 


| |+| <A Amatorzy rowerów ma 


EM Zniżenie opłat do 3 złotych rocznie? FE 


przez p'icję. Awantury te zakończyły sie 
zatrzynieniem kilkudziesięciu osób zydów 
przeważnie młodz'eży komunizującej. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi 
li sposrod zatrzymanych w związku z 
wczorajszemi zajściami, osadzono w are- 
szcie 


tumanionych frazeologją krzykaczy, zmie- 
rzające do utworzenia z Polski jakiejś re- 
publiki radziecko - zdradzieckiej — spot- 
katy się w Piotrkowie ze zdecydowaną 
postawą społeczeństwa i władz bezpie- 
czeństwa, 


POZNAŃ ,18. 3 
Wobec zbliżającego się terminu rzeko- 
mego ujednolicenia opłat za karty względ 
nie rejestrację rowerów, sprawa ta wywo 
łuje wielkie zainteresowanie tak w kołach 
kolarzy, jak i kupców i przemysłowców 
tej branży. Szczególnie ważna jest ona dla 
Województw zachodnich, — Korporacia 
Mechaników wydelegowała do Warszawy 
Pp. Czesława Madalińskiego i Sylwestia 
ozackiego z Poznania, celem zasiągnię- 
ĉia źródołwych informacyj, oraz przedsię 
wzięcia starań o niepodwyższanie opłat. 
Delegaci Korporacji Mechaników od 
byli konferencję z p. Kaczmarczykiem, 0- 
pracowującym sprawy opłat rowerowych 
W. Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i 
Wskazywali na ujemne skutki różnorodno 
ści opłat, w przeważającej części bardzo 
Wysokich, odbijających się katastrofalnie 
ną przemyśle rowerowym i zmniejszają- 
cych wytwórczość w tej gałęzi. Z otrzyma 
nyeh wyjaśnień wynika, że > Ministerstwo 


kości— to opłaty mają być jaknajniższe, a 
wersje, w których wymienia się sumy tak 
wysokie, są nieprawdziwe. 

Zainterpelowany w tej sprawie referent 
działu drogowego Ministerstwa Komunika- 
cji, inż. Królikowski oświadczył, że mini- 
sterstwo dąży do uproszczenia formalno- 
ści nabywania kart rowerowych i zniżenia 
opłat. W tym celu zbadano opłaty w pań 
stwach obcych i postanowiono stosować 
się na doświadczeniach Belgji, gdzie ruch 
rowerowy 

jest bardzo rozwinięty. 

Przedstawiciel Ministerstwa Komunikacji 
wyraził nawet pogląd, że zbyteczną jest 
karta rowerowa j wymagany w niektórych 
województwach egzamin, dający prawo 
jazdy. Pozostawić należałoby jedynie ta- 
bliczki rowerowe, celem ewentl. stwierdze- 
nia tożsamości właściciela roweru przy 
wypadkach. Opłaty, których unormowanie 
równomierne w całej Polsce przewidziane 
jest najpóźniej na 1 kwietnia br. nie będą 


praw. Wewnętrznych przygótowuje jedno | przekraczały 3 zł. rocznie. 


te-rozporządzenie 
o opłatach rowerowych 
Na całym obszarze państwa. Co do wyso- 


Po tych w 


l swobodni amatorzy. rowe 
rów będą mogii 


swobodmie odetchnąć, cz, 
zz 


Ę a w istocie pozostawiło niesr:sk. 


ogółem 60 osób, które w dniu pei 
siejszym partjami staną przed Sąden 
rość sam. Wszystkim zatrzymanym E 
żą kary aresztu za podżeganie i wywoły- 
wani: zajść. 


WYBRYKI ŻYDOWSKO - KOMUNISTY- 

CZNE NA ULICACH PIOTRKOWA. 

PIOTRKÓW, 18.3. Jak wiadomo — na 
wtorek 17 bm. żydzi zapowiedzieli strajk 
protestacyjny“ przeciwko wnioskowi po- 
słanki Prystorowej o uboju rytualnym. 

Ulicami Piotrkowa przeciągnął pochód 
żydowskich manifestantów, którzy wzno- 
sili okrzyki na cześć rewolucji, 

Na płacach Czarneckiego i Litewskim 
policja zdjęła plakaty 

o treści wywrotowej... 
Rozumie się, że interwencja policji roz 


ściu wogole nie zamierzało zastosować 
się do q:oklamacji strajkowej, tu jednak 
wchodziła „komisja strajkowa, która u- 
rzędowanie swoje rozpoczęła już o godzi 
nie 7 rano i przybyłych ekspedjentów i 
sprzedawców formalnie wyrzucałą, zaś 


SPRYTNI DEMONSTRANCI. 

Tomaszów Mazowiecki 18.3. Żydzi toma 
szowscy demonstrowali przeciwko projekto 
wi zniesienia uboju rytualnego w Polsce, 
Na znak protestu zamknięte zostały wszyst 
kie sklepy, handle i przedsiębiorstwa ży- 
dowskie w Tomaszowie. Aby wilk był sy- 
ty i owca €ałą, zamknęłi demonstracyjnie 
sklepy już po skończonym targu tj. o godz. 
2 po poł. W obawie jednakże, by jednak 
mimo tego jeszcze nie stracić ewentualne- 
go zarobku, wszyscy kupcy i sklepikarze 
dyżurowali przed swojemi sklepami wpusz 
czając klientów od „tyłu* względnie uchy 
lając drzwi dla wpuszczenia kupującego. 
Ubój swoją drogą a interes swoją. W fa- 
bryce H. Landsberga polscy robotnicy s0- 
proszyła komunistyczne elementy, przy- | ejajiści zaagitowani posz "ytzedstawicjaia 

PPS. na znak protestu przeciw zamierzone 

Wył ą cznie tylko u nas!! mu zniesieniu uboju rytualnego, demonstro 


Najnowszy odbiornik Philipsa E A wal wspólnie z żydami, W związku z de- 


ET e a "| SERPEN żydowską w mieście dowcip- 

ni wyrażali zdziwienie że żydzi sid 
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knęli tylko na kilka godzin i dlaczego tegor 
„WISE A” S.A. oddz. w Łodzi, Moniuszki 2. wadą DZY SSE 


właścicie'i sklepów zmuszano do zamknię 
:*sów. Gorzej jeszcze działn się 


cia inti: 


Str. 


Rodzice tądają usuniecia „Płomyka” ze szkół, 


WEZWANIE DO ZBIOROWEGO PROTESTU 


WARSZAWA, 18,3. Z wielu stron nad- 
chodzą do redakcyj pism uchwały zrzeszeń 
rodzicielskich, domagających się w spò- 
sób kategoryczny usunięcia „Płomyka” z 
naszegó, szkolnictwa óraz zaprzestania 
przez nauczycielstwo zmuszania dzieci 

do lektury tego pisemka, 

Niektóre osoby w listach swych dają wy- 
raz zdumieniu, że dotychczas władze szkoj 
ne w sprawie skandalicznych numerów 
„Płomyka' o Sowietach i Litwie nie zabra 
ły głosu. Tembardziej jest tó dziwne że 
dopieró Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych musiało interwenjować į położyć kres 
propagandzie bolszewickiej wśród naszej 
dziatwy. 

Wyrazem stanowiska rodziców w tej 
Sprawie jest m. in, uchwała rodzicielskiego 
koła szkolnego przy szkole powszechnej 
spółdzielni „Zespół“ nauczycielski" (War | 
sząwa, Chocimska nr. 6). Uchwała ta ma | 
brzmienie następujące: 


ŻYCIE PABJANIC. 


i 
i 


„Fakt konieczności skonfiskowania o- 
statniego numeru „Płomyka”, pisma dla 
młodzieży szkół powszechnych, stanowią» 
cego pomoc szkolną pólecaną przez wła- 
dze— znalazł silny oddźwięk wśród nay- 
czycielstwa i rodziców. 

Za niesłychane przestępstwo wobec na 
szych dzieci uważamy wprowadzanie do 
szkoły 

propagandy politycznej, 
a zwłaszcza propagandy ideologji bolsze- 
wickiej, przeciwnej uczuciom naródowym 
Polaków i zasadom ustroju państwa pol- 


"NIE 
onfiskata stanowi tylko częściowe za 
dośćuczynienie opinji, gdyż numer ten do- 
stał się już do szkół i rąk dzieci. 
Wzywamy wszystkich rodziców do zbio 
rowęgo protestu w formie zaprzestania pre 
numeraty pisma, Którego wpływ na nasze 
dzieci staje się w ten sposób destrukcyj- 
nys 


Konferencje przemysłowców z robotnikami. 
MM Dalsza likwidacja strajku włóknjarzy. MB 


W, ciągu całego niemal dnia wczoraj- 
szego odbywała się w sali straży ognioe 
wej przy nowym rynku konferencja prze 
mysłowców z delegatami strajkujących ro 
botników, mająca na celu ostateczne zlik 
widowanie strajku na terenie Pabjanic, 
Na konferencji tej był obecny wicestaro- 
sta łaski p. Zieliński. Po przeszło 6-g>- 
dzinnych naradach doszło wreszcie do 
porozumienia i podpisania umowy w. ma 
łym i średnim przemyśle włókienniczym. 
W związku z tem przystąpili już do pra 
cy robotnicy tkalni mechanicznych zarob 
kowych w Pabjanicach. Strajkują nadal 
jeszcze 1obotnicy fabryk włókieniczych, 
pracujących na rachunek własny. Dzięki 
inicjatywie władz starościńskich  zwola- 
na zostanie jeszcze jedna konferencja prz: 
mysłowców i robotników tej kategorii 
przemysłu, która niechybnie przyczyni 
się do ostatecznego zlikwidowania straj- 
ku włókniarzy. 

CO KRADNĄ W PABJANICACH. 

Abramowi Kożuchowi, zamieszkałeniu 
przy ul. Majdany Nr. 1 z zamkniętej s70 
flady biórka skradziono weksle na ogó!- 
ną sumę, 3.500 złotych. Złodziej wyła- 
mał zamek szuflady w poszukiwaniu pie 
niędzy,  srodże się jednak zawiódł bo- 
"wiem weksle nie tylko że nie przyniosą 
mu korzyści, lecz przyczynić się mogą do 


ujęcia złodzieja, 


Wykaz skradzionych weksli znajd.ije 
się w posiadaniu policji. 
Gustowi Adolfowi z ulicy  Łękowej 


2] nieznani sprawcy skradli 8 kur i 7 kcó 
lików wartości 60 złotych. 
ZAJŚCIE W RESTAURACJI. 

Do restauracji Łukasika przy ul. D4q- 
browskiego przybył jakiś osobnik, który 
zażądał butelki wódki i zakąskę. Po pew 
nym czasie gość po raz wtóry poprosił Q 
jeszcze jedną taką samą porcję alkoho!u. 
i jedzenia. Uraczywszy się nadmiernie al 
koholem gość zwalił się na podłogę i za 
snął, Nie mogąc w żaden sposób usunąć 
pijanego z lokalu restaurator zawezwał po 
licję, która pijanego osobnika osadziła w 
areszcie miejskim. Okazał się nim niejak' 
Kowalski Kazimierz bez stałego mis'sca 
zamieszkania. 

. ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PUBL'CZ- 
j NEGO, 

Owczarek Stanisław (Kościelna 24), 
Prosnak Henryk  (Konstantynowska 48), 
eraz pracia Tomasz i Ignacy Palmowicy 
(Warszawska 110) zakłócili spokój publi 
czny i policja spisała im protokóły. 

Pagowski Franciszek, zamłeszkały * w 
Karniszewicach zatrzymany został w sta 
nie pijanym i osadzony w areszcie do wy 
trzeźwienia. 


PEDAMELAN 7 mił dawni ik OZ MNA) IIA 0 TRON OIL ATER O 


Doktór 
KLINGER 
oli Eo ja gi 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 = 11 I od 6 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 


POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

święta od 9—1. 


niedz | 


Lecznica prywatna 
D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos i gardło 
przyjmuje chorych przychodzących | stalych, 
t Qabjaet Roeotgea. 
pm reg kie Pzzsdwietlać | zdjęć. 
Piotrkowska 67. Tel, 127-81 
od 9—21 5—8, 


ADOLF ROJTER 


Chor. skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 tolet 262.61 
Przyjmuje od 8.30 — 11 r., 3 — 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po poł. 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł, 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowych 
i skórnych, 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 witz. 
W niedz, i święta 10—12. pp. 


Dr, HENRYKOWSKI| Poradnia Wenerologiczna 


S alista chorób wenerycznych 

pas skórnych i e TRAUG ; 

przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętró, tel. 262-98, 


s ð —11 | ad 6—3 wiecz., w uiedzieie! święta 
od 9 — 12.30 popł. 


WOŁKOWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłcio wych, 


Cegielniana 11, tei. 238-02 


Pr. d pz 8—13, od 4—9 w. miedziole 
Erren a więta od godz. 9—1. 


poza 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenęryczaych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel, 284-12, Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—9, 
w niedziele | święta ad 8—1 w południe. 


Lekarz-dentysta 


S BERGMAN 


przeprowadziła się na 
Al. Kościuszki 39, tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 


CORSO| 


program Największy przebój 1935 roku. 


Lecz. chor. wenoryczych, skórnych 
i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjm, kobieta-lekarz 
czynu od 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ. 


Dr. med, 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobi ety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


orzyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol. 


Dr. med, 
PAULINA LEWI 
Gdańska 117, telefon 221-61 

chor. kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wieęcz, 


Dr, med. 
S< GAWINSKI 
Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałucki-Rynek 3 
telef. 148-80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


WALCZĘ 


iki 


ECHO: 


Kino-teatr 


MET 


Przejazd 2, 


om 


nagrodzony złotym medalem na Festivalu Filmowym w Moskwie. 


DZIEWIĄTA SERJA| 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie 


Koakurs polega ua zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia, Słowa te ukryte w tekście 
4-cj stromy utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa'* drugie słowo z cyfrą „?2' w tek- 
ście na stronie 4-cj (a nie tylko w „Kra- 
teczkach''), e A 


Żebraczka skradła karakuły. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów . 


ŁÓDŹ 18 marca. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na ulicy Sie 
rakowskiego usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy jakiejś nie- 
znanej trucizny 39-letni Stanisław Kowal 
ski, niewiadomego miejsca zamieszkania. 
Desperata przewieziono do szpitala. Przy 
czyną rozpaczliwego kroku brak środków 
do życia. 

— Przy zbiegu ulic Limanowskiego i 
Zgierskiej został napadnięty i pobity 
przez nieznanych sprawców 43-letni Wła 
dysław Gutkowski, bezrobotny. zamiesz- 
kały przy ulicy Kochanowskiego 21. Po- 
szkodowanemu, który odniósł rany gło- 


wy i rąk udzielił pomocy lekarz pogoto- 
wia ratunkowego. 

— W zakładzie stolarskim przy ul. 
Karpia 41 tryby maszyny poszarpały dłoń 
53-letniemu Franciszkowi Grencowi. 

— Z mieszkania Jana Mikuły przy uli- 
cy Smoczej 28 skradziono ubiegłej nocy 
aparat radjowy wartości 300 złotych. 

— Z mieszkania Stefanji Kupke, przy 
ulicy Głównej 59 skradziono futro karaku- 
łowe, Wszczęte przez policję dochodzenie 
przyczyniło się do ujęcia Sprawcy kra- 
dzieży.  Okazała się nią zawodowa że- 
braczka Matylda Adler. Osadzono ją w 
areszcie do dyspozycji władz sądowych. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Strajk tkaczy trwa nadal. 


8 godzinne debaty nie doprowadziły do podpisania umowy 


„Wczoraj o godzinie 12 w gmachu Za- 
rządu Miejskiego adbyła się konferencja 
z inspektorem pracy Śakowakim przy u- 
dziale wicestarosty łódzkiego. Na godzi- 
nę 12 stawili się jednak ko delegaci fa 
bryczni ze Związku Klasowego i Zw. 
Zaw, „Praca zaś przemysłowcy nie 
przybyli. Wobec tego inspektor pracy za 
poznał się tylko z postulatami robotni- 
ków, zresztą znanemi ogólnie, a przede- 
wszystkiem ze stosunkami panującemi w 
tkactwie na terenie naszego miasta. Dele 
gaci oznajmili, że twardo stać będą przy 
umowie zbiorowej z 1933 r. zatwierdzone 
obecnie | gdyby na dzisiejszej konferencji 
„lonwebrzy”, gdyż tylko ci nie podpisali 
deklaracji w Warszawie, dalej wstrzymy- 
wali się od akceptacji umowy, żądają od 
ipspekcji wywarcia presji aż do zamknię- 
cia zakładów pracy. W dyskusji delegaci 
twierdzili, że obecne zabagnione stosun= 
ki dj 3 sami „lonwebrzy'* wprowa= 
dzając między sobą dziką konkurencję, 
odbijając straty na robociźnie i pracy w 
godzinach nadliczbowych. Inspektor pra- 
cy oznajmił, że w większej części sanfi ro 
botnicy przyczynili się do wywołania tego 
stanu, utrudniając pracę inspekcji przez 
chowanie się podczas pracy w nocy na- 
wet w prywatnych mieszkaniach fabrykan 
tów.  Unormowanie czasu pracy i jego 
Siatka leży w rękach robotników, 

tórzy powinni współpracąwać nad prze- 

strzeganiem 8 godz. dnia pracy razem z 
inspekcją pracy, a nie utrudniać jej pracę 
jak dotychczas. 

Wobec niestawiennictwa się przemy- 
słowców, inspektor pracy wezwał ich na 
godz. 3, zarządzając przerwę. 

O godz. 3 dk l 12 „lonwebrów* 
ze Stowarzyszenia Majstrów Tkackich w 
Zgierzu i delegaci robotników z p. Kar- 
cherem i Małolepszym na czele. 

Zagaił konferencję inspektor analizu- 
jąc stanowisko rządu wobec akcji strajko 
wej. Rząd ma dobrą a silną wolę uporząd 
kowania życia gospodarczego i konsek- 
wentnie będzie swe plany wcielał w życie 
nie mogąc tolerować takich zgrzytów, 
jak obecny strajk wywołany dzięki wy- 
zyskowi fabrykantów. Umowę bezwzględ 
nie muszą fabrykanci podpisać, sprawa 
ta znajduje się obecnie w Sejmie i będzie 
zawarowana ustawą. Po przemówieniu 
tem potoczyła się dyskusja. Robotnicy 0- 
świadczyli, że żądają podpisania umowy 
z 1933 r. i od tych warunków nie mogą 
już ustąpić, gdyż stanowisko takie zajęły 


władze z rządem na czele. Fabrykanci o- 
świadczyli, że stanowczo nie mogą przy- 
jąć tych warunków, bowiem są one dia 
nich absolutnie nierealne i dlatego nie 
mogą być honorowane, gdyż nakładcy 
czyli ich pracodawcy nie podwyższą pro- 
porcjonalnie do "Mie robotniczych - cen. 
Wyrażają oni dobrą wolę do zawarcia u- 
mowy, lecz żądają dla siebie przywile- 
jów, upustu, bowiem na stawkę 27 gr. od 
tysiąca nie są w stanie zgodzić się. Propo 
nują jednocześnie znalezienie jakiegoś real 
niejszego dla nich wyjścia i oznajmiają, 
że mogą płacić 15 gr. Inspektor pracy: u- 
znaje to jednak za Żart i ogłasza przerwę 
na prośbę „lonwebrów“ którzy chcą się 
jeszcze wspólnie naradzić. 

Po przerwie oświadczają, że mogą pła 
cić 18 gr. przy 28 tysiącach produkcji 
dzienej, co stanowiłoby 1.73 zł. różnicy 
stawki przewidzianej w umowie zbiorowej 
zł. 7 gr. 12 z 5proc. upustem dla Zgierza. 

Robotnicy odrzucili tę propozycję. 
Wówczas „lonwebrzy* proszą o danie im 
czasu dla możności przeprowadzenia per- 
traktacyj z nakłądcami, co może wpłynąć 
na ostateczną decyzję. Konferencję więc 
odroczono do czwartku na godz. 12, 

Strajk więc trwa nadal. Nawet firmy 
zrzeszone w Związku Przemysłu Włókien 
niczego, który podpisał umowę również 
nie będą czynne, 

Inspektor pracy przestrzegł opornych 
„lopwebrów*, że stosować będzie sankcje 
względem tych, którzy umowy nie podpi- 
s 


zą. » 
Konferencja zakończyła się o godz. 
20.30. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 


Wczoraj o godz. 18-ej 
K.D. prowadzony przez Sencerka Józefa 
dążąc w stronę Łodzi -najechai przed 
gmachem Zarządu Miejskiego na 50-let 
nią Jasiniak Weronikę, zam. przy ul. Rey- 
monta 43. Dziwnym trafem Jasiniakowa, 
będą już pod tramwajem doznała tylko | 
ogólnego potłuczenia. 
TIERE ERUBE P E S 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW K. P. H. 

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich zawiadamia swych człon- 
ków, Że w dniu 20 b.m. o godz. 18 w lokalu 
Związku Harcerstwa Polskiego, ul. Pierac- 
kiego 9, odbędzie się doroczne walne zebra- 
nie. 


tramwaj ŁE. 


KOMUNIKAT. 
Pierwsze Prywatne Pogotowie Lekarskie 


istniejące od 1931 roku, na skutek licznych zapytań komunikuje, że nie ZMIENIŁ 0| 


adresu, ani też numera telefonu i mieści się jak da vniej przy ul 


LEGIONÓW (Zielona) 6 
TELEFON 


0 ŻYCIE 


w rolach 
głównych : 


NADPROGRAM: PAT. 


12-333 


Paul Muni i Bette Davis 


Ceny miejsc: I seans 50 i 54 następne 54, 85 i 1.09 


Film [oj niebywałym rozmachu. Początek seansów o godz, 4-ej pp. w soboty 1 aledziele o g. 


\2-ej w poł 


Epokowy film sowiecki 


dokonywany wyłącznie s 
nym, tj. po poprzedniem ogłuszeniu z%ie- 


i AKTUALNOSCI, | 


Dziś premjera! 


48] W WALCE Z CARATEM 


ino-teatr 


ADRIA 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadki 


(=) Minister rolnictwa Poniatowski zgj0 
sił na wczorajszem posiedzeniu Sejmu Sze- 
reg poprawek do wniosku posłanki PrySto= 
rowej, Zmieniony projekt ustawy przewidu- 
je utrzymanie uboju rytualnego wyłącznie 
dla potrzeb żydów | muzułmanów. Mięso to 
będzie sprzedawane w specjalnych koncesja 
nowanych .jatkach, Ubój w rzeźniach samo= 
rządowych i prywatnych będzie mógł być 


posobem nierytual- 


rzęcia. Ustawą zacznie 

1937 roku, 

_(—) Niemcy przyjęły zaproszenie Ligi 

Narodów. Delegaci niemieccy przybędą dziś 

do Londynu i wezmą udział w obradach, 
(—) Wybory do Izby Deputowanych we 

Francji odbędą się 26 kwietnia r. b 


obowiązywać od 


(—) Budowa więzienią w Łodzi zostałą 
odroczona na szereg lat. 


(—) Na wczorajszem posiedzeniu obywa 
telskiecgo Komitetu Pomocy dla najbiedniej= 
szych uchwalono urządzić kwestę uliczną w 
dniu 29 marca, a w urzędach, fabrykach I 
domach dnia 31 marca i 1 kwietnia, 


(--) W procesie o sfałszowanie testamen 
tu zmarłego ziemianina Andrzeja Cieleckie= 
go przez jego brata Bogdana | Alicję Bobey- 
ko, kolejną żonę. obu, zapadł w Sieradzu wy 
rok, mocą którego Bogdan Cielecki został 
skazany na 104 zł, grzywny i rok wię- 
zienia. Alicję Bobeyko = Cielecką uniewin= 
niona 


00 


W nocy przymrozki 
Stan pogody w Łodzi, 


ŁÓDŹ 18 marca. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła 
w Łodzi w centrum miasta 2 stopnie po 
wyżej zera. (Najniższa temperatura w no 
cy wynosiła O stopni). 

O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 761,5 milimetra, (Tendencja 
barometryczna dalszy wzrost ciśnienia, 

Słabe wiatry zachodnie i południowo = 
zachodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodą su 
cha, słoneczna. W nocy ae Le N 

e lania 


PPN TN 


o 


Dr. med: 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER- GINEKOLOG 


Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. | 4—7 w. 


PRZEZ 
7 MÓRZ 


Wycieczka morska statkiem 
„Kościuszko“ 


od 12. VI. do 3. VII — od zł 400— 


Turcja — Grecja — Malta 
Algier — Marokko 
Hiszpanja — Belgja 

Zapisy 


WAGONS-LITS- COOK 


Piotrkowska 68, tel. 170-70. 


| Przedsiebiorstwo 


poszukuje posiadacza koncesji 
na prowadzenie robót kanaliza- 
cyjno-wodociągowych 
z przyłączeniem do kanału sieci miej» 
skiej, ewentualnie jako wspólnika. 
Oferty z życiorysem i podaniem refe. 


rencji do administracji „Kurjera Łódze 
kiego" pod „Kanalizator* 


ŁĘCZYCA rynek dom sprzedam. Grochow 
ski Częstochowa, Kościuszki 9. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog do odebra- 
ncia za zwrotem kosztów ul. Napiórkow= 
skiego 111 Adamski J. 


KUFISZ Władysław zam. ul. Grzybowa 
100 Chojny zagubił legitymację zapomogo 
wą wydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Ls dzi. 

LEU] OLD Sobczyński, ul. Srebrzyńská 49 
zgubił Icgltymację PUPP. w Łodzi, 


PO 1 RZEBNE szwaczki do męskich koszul 
szy,ące w domu. Żeromskiego 9 m. 7. 
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Dziwny chód żołnierzy mikada. mm 


MUNDUR i KIMONO. 


m PODRÓŻ NA JAPOŃSKIM OKRĘCIE. 


Dairen (Dalnyj) w marcu. 

Na japońskim okręcie možna podróżo- 
wać bądź na sposób japoński, bądź po eu- 
ropejsku. Podróżować po japońsku znaczy: 
bez stołów i krzeseł, bez łóżek i bez wi- 
delców i łyżek. Wybieram sposób euro- 
pejski. 

A zatem europejska klasa japońskiego 
Okrętu kursującego na linji Tien-Tsin — 
Dairen. Prócz klasy europejskiej i klasy 
pierwszej wogóle, gdzie wszyscy i wszyst 
ko się wśmiecha— znajduje się na okręcie 
pokłagł przeznaczony dla Chińczyków. 
Transport kulisów jadących do Dairen, Set 
ki ludzi stoją w gęstym tłoku. Stoją —bo 
na siadanie nie starczyłoby miejsca. 

Wszyscy Chińczycy odziani są w czarne 
kapoty. Przybyli zapewne dopiero co 
gdzieś z głębi kraju, a większa ich część 
nie zdążyła jeszcze nawet poobcinać sobie 
warkoczy, mimo, że ich noszenie zakazane 
zostało jeszcze przed 24 laty... 

Do Dairen zawijamy około południa. 

Dziwne to miasto. Terytorjum, na któ 
tem się znajduje, sależy oficjalnie do 
Chin. Plan jego budowy opracowali archi- 
tekci rosyjscy, a wyktsali ten plan —€o- 
kolwiek go japonizując— Japończycy. Mie 
szanina stylów różnych i ponadto resztki 
starego czysto japońskiego budownictwa. 

Olbrzymie, żelbetonowe budowle ozdo 
bione od góry do dołu kolosalnemi chińsko 
japońskiemi hieroglifami i tuż obok —nis- 
kie japońskie domeczki, wyglądające 
tle ogromnych konstrukcyj niby kartono 
we 


domki dla lalek. 


To samo w dzielnicy handlowej. U gó 
ry regularne, gęsto oszklone bloki, prze- 
niesione żywcem z wielkich miast Europy 
lub Ameryki. To są górne piętra, Dołem 
jednak parter į ulica mają wygląd czysto 
japoński. Łuki latarni z uwieszonemi na 
nich gronami lamp, po pięć, po osiem, po 
dziesięć niby gałęzie pełne święcących ja 
błek, tworzące nad ulicą świetlane sklepic 
nie; szereg bram triumfalnych, zapalają 
tych się co wieczór ogniami wieczystej ilu 
minacji. 

A czyste są te ulice, niby 

posadzki sal bałowych. 
I ta czystość to już właściwość kultury ja- 
pońskiej, której europejsko- amerykańska 
„higjena” niczego nie potrzebowała doda 
wać. 

Na ulicach Dalrenu spotyka się często 
japońskich wojskowych. 

Widząc po raz pierwszy żołnierzy i ofi- 
Cerów, zwróciliśmy odrazu uwagę na ich 


na | 


dziwnie niedbały chód i postawę. Cały kor 

pus pochylony naprzód, szabla plącze się 

między nogami, a nogi te— poprostu 
wloką się. 

Wygląda to na nonszalancję. Więc tak 

się trzymają i maszerują ci „Prusacy Dale 

kiego Wschodu“. Wkońcu poznaliśmy 


| przyczynę tego zjawiska. Jest nią—kimo- 
| no. Kimono i sandały, do których Japończy 


cy przywykli od wieków i które każdy obe 
eny żołnierz czy oficer nosił w dzieciństwie 
które nosi przeważnie jeszcze dziś w do- 
mu, poza służbą. Luźny ubiór i lużne obu 
wie jako narodowy strój, doprowadziły do 
takiego, w swoim rodzaju narodowego 
chodu. 

Na tężyznę osobistą i zbiorową... „bit- 
ność" to, w naszem pojęciu, niedbalstwo 
niema widać wpływu. 

Wszystko co japońskie, stanowi dziś 
taką specjalną mieszaninę sentymentalno- 

” 


Artylerja na froncie abisyńskim 


Włoska artylerja górska na pozycjach na południe od Makałie, 


ści, miękkości, romantyzmu ze składnikami 
największej brutalności i wyrachowania. 
Kimono i mundur. Beton i karton. Kula ar 
matnia i najdelikatniejsza tkanina jedwab- 
na, najsubtelniejszy deseń abażuru na 
lampę.. 


Ciekawe: widząc Jąpończyka w kimonie 
i w sandałach nie widzi się nigdy pod tem 
munduru. Spod munduru i butów przeziera 
ją jednak zawsze kimono i sandały. A prze 
cież ma się zawsze tak niesamowite uczu 
cie w towarzystwie oficerów japońskich. 
Tu w tem miejscu, gdzie oni dziś stoją go 
towi do marszu na Zachód, na Zachód bez 
granic, poprostu na Daleki Zachód—stały 
niegdyś zastępy Dżyngischana. 


W towarzystwie Japończyków w kimo 
nach jednakowoż nigdy tego uczucia niesa 
mowitości się nie doznaje. Przeciwnie, my 
śli się przytem zawsze z uznaniem o wyso 
kim stopniu ich swoistej kultury. R. 


zcznawa, © | © aaan 


| tów, postanowionej uchwały 


Kupiony znaczek E.O.M. 


tworzy miljony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


W. SAWICKI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
000 złotych i kupiła za te pieniądze pen- 
sjonat, 


ateo 

— Ach, tak?.. No, to gadajże po ludz- 
ku!.. Ale dlaczego musi wyjechac, dokąd 
I na jak długo? 

—Powiedzmy na tydzień Tak, tydzień 

starczy zupełnie, 

p Nie złość mnie, Janku! Dlaczego mu 
sl wyjechać?— nalegała Ninka. — Przecież 
nikomu nie przeszkadza! Dlaczego nie mo- 
że tu zostać? | 

— Chcesz, żebyśmy mieli pieniądze i 
pobrali się nareszcie, tak? No, to musi wy 
jechać!.. 

— Nic nie rozumiem! Jakim cudem zdo 
będziemy pieniądze, jeśli mama wyjedzie? 

to nam da? 

— jest taki, co da. W tej chwili nie po 
trafię ci wyjaśnić wszystkiego, bo to jest 
niesłychanie skomplikowana historja.. Wi- 
dzisz, mała, w tych dniach przyjedzie do 
Warszawy jeden pan. Zdaleka, z zagrani- 
cy. No, to właśnie od niego... ma sę | 
jak lodu, na pewno da! To jest... jakby 
powiedzieć.. właściwie już dał... 

— Taka kombinacja! Może to ten, co... 
dziesięć tysięcy? 

£ Cicha!— syknął Janek i obejrzał się 
ha wszystkie strony. Po chwili, gdy się 
Przekonaf, źe nikt nie zwraca na ni-h uwa 
gi, ciągnął szeptem:— Tak, ten sam. Ale 


s PENSJONAT 


PANI PĘKALSKIEJ 


d 


Adaptacja auto wana 
Bugtnjasza Bainokiego. 


więcej już nic nie powiem... Zrozum ied- 
no— ten pan nie może się spotkać z two- 
ją matką. Na tem polega cały dowcip. O- 
kropny dowcip! 

— Dlaczego okropny? 

— Przyjdzie czas, że się dowiesz. 
Wszystko się tak pogmatwało, że teraz 
mamy przed sobą tylko dwa wyjścia: je- 
śli stę spotkają, ten pan i twoja matka, to 
będzie straszna historja, poprostu katastro 
fa!'Jeśli przeszkodzimy w spotkaniu, bę 
dziemy mieli pieniądze... Wtedy wejdę jako 
wspólnik do Konarda i pokażę mu, co moż 
na zrobić, jeśli się włoży trochęv gotów- 
ki w przedsiębiorstwo. Oczywiście „zara 


jedno— w takiej samej sytuacji są Wła- 
dek i Zosia, więc od wyjazdu maniy zależy 
ich los i nasz. Pomożesz mi spiawić, prze 
praszam, wyprawić mamę, prawda? 

` — Dobrze, Janku. A jeśli nie 
chciała wyjechać? 

— Musi, innej rady niema— Po chwili 
zapytał:— Nie wiesz, nie skarżyła się kie- 
dy na reumatyzm, albo na coś w tym 10 
dzaju? 

— Janku?1.. Przecież mama to rzadki 
okaz zdrowia! 

— Szkoda. Mogłaby pojechać do Iwoni 
cza, do Druskienik, w najgorszym razie na 
wet do Ciechocinka... 

— Mama jest bardzo uparta— wtrąciła 
Ninka! —Ješli nie zechce, to żadna siła tu 


będzie 


nic nie poradzi... 
— Zobaczymy! — przerwał Janek: — 
—Ale pomożesz mi, prawda? 

Ninka podniosła głowę, uśmiechnęła się 
i zajrzała mu w oczy: 

— Naturalnie, Janku: Czego nie zro 
biłabym dla ciebie!., i 
Mój Boże, jak cudownie bedzie. gdy się 
pobierzęmy! — Urwała į zapytala nie 
pewnym głosem: — Jednak ani rusz nie 
moge zrozumieć, dlaczero mama musi 
koniecznie wyjechać?.. Spoczątku ten 
jakiś pan posyła jej dziesięć tysięcy 
złotych, poczem ma się zjawić w War” 
szawie i raptem nie może widzieć ma” 
my... To jest bardzo dziwne — ciągnęła 
w zamyśleniu: — Tak dziwne. że Się 
wydaje nonsensem. 

— Tak, Ninko, masz racje. Tp jest 
bardzo tajemnicza historia. Zobacz, po” 
siwiałem od tych przyjemności. Ale prze 


konasz się wkrótce. że wszyscy będzie ; 


cie mi wdzięczni. No, a teraz przepra” 
szam cie bardzo, musze p?zada* z twoim 
cicem. 

Okazało się jednak. że (o wcale nie 
|bvło łatwe. 

Pan Tiomasz objął czule Janka, posa 
| dzi! go przemocą przy sobie i nale! mu 


stole i na spodniach Śliwowskiego. 

— Już piłeś to? Spróbuj. Powiadam 
ci, nektar olimpiiski, tylko odrobinkę za 
słabv. ; ; 

— Nie, nie! — zapewnił pośpiesznie 
Janek: — Akurat w sam rez: Nigdy w 
życiu nie piłem takiego świetnego kru 
SZONIU. 

— A co? Moja robota. panie dobro” 
dzieju! — zawołał dumnie pan Tomasz: 
— Pij. naleje ci jeszcze! Tego jest du 
żo!., No, jak sie czujesz? 

— Doskonale, panie Tomaszu. 

— Ty jesteś zuch. Janku! — pokle” 
nal go po ramieniu pan Tomasz i wes” 
| tchnął: — Jak byłem młody, byłem taki 
sam... A to co lest? — z niegadowoloną 


NIEWIDOMY MAZ 


Na przedmieściu Ronchin w Lille w rj 
mu nr. 6 ul. Paul Lafarge rozegrała się 
ponura tragedja małżeńska, W domu tym, 
o wyglądzie bardzo skromnym, mieszkała 
rodzina inwalidy pracy, Felicjana Hardy, 
który był ślepy naskutek wypadku przy 
pracy. Rodzina ta składała się z ojca, mat 
ki i dwojga dzieci w wieku 9 i 20 lat.) 3 
Wczoraj, podczas nieobecności dzieci, Fe | Nie ulega wątpliwości, że zbrodni dopuśał 
licjan Hardy udał się do jednego z sąsia- | się mąż ofiary. Będąc niewidomym, żono- 
dów i oświadczył mu, że żona jego, scho- | bójca nie zauważył widocznie drugiej kom 
dząc do piwnicy po węgiel, spadła ze | promitującej plamy i to go zgubiło. Zresz 
schodów i zabiła się. W chwilę potem zna | tą lekarz stwierdził, że rany, jakie znajdo- 


uśmiercił żonę w piwnicy. FE 
była znajdować się zaraz przy schodach, 
a nie na środku piwnicy. Pozatem spostrze 
żono, że inna plama krwi została wytarta 
szmatą, którą zresztą znaleziono przykry- 
tą węglem. Świadczy to, że kobieta została 
zamordowana, a jej morderca starał się 


zatrzeć ślady zbrodni. 


Uczeń szk 


leziono rzeczywiście zwłoki Wirginii 


Hardy w piwnicy, a obok niej kałużę krwi. |derzeń zadanych jakiemś tępem 


; wały się na głowie trupa pochodziły od u- 
narzę- 


Sprowadzono lekarza i policję, której ze- | dziem. 


znania Felicjana Hardy wydały się podej- 


Wobec powyższego, Felicjan Hardy zo 


rzane. Przedewszystkiem, jeśli kobieta spa | stał aresztowany i oskarżony © żonobóje 


dła ze schodów, to plama krwi 


powinna | stwo. 


—O00— 


| W Anglji rozpisano niedawno konkurs 


| na modernistyczne urządzenie wnętrza czte 


oły średniej 


SE laureatem konkursu architektów. M 


ponował członkom jury jeszcze czemś. Kie 
dy mu powiedziano, że został zwycięzcą 


| ropokojowego mieszkania. Mieszkanie mia | konkursu powiedział przewodniczącemu ju 


i to zawierać pokój pana, pokój pani, pokój 
dziecięcy i bawialnię, pokój, w którym og 
niskowałoby się życie rodzinne całego do 

| mu. 

Pierwszą nagrodę na konkursie przyzna 
| no pracy oznaczonej godłem „Nieznany“. 
Jury w motywach swego orzeczenia wska 
zywało na to, że praca nagrodzona zaleca 
się nie precyzyjnością wykonania, że ma 
nawet pewne usterki kompozycyjne i rysun 
kowe, ałe przedewszystkiem niesłychanie 
yginalnem rozwiązaniem, śmiałością po- 
nysłów i niezwykłą wprost swoistością 
"roponowanych urządzeń i mebli. 

Po otwarciu kopert okazało się, że na- 
grodzonym laureatem 

był 16-letni chłopiec 
uczeń szkoły. średniej. Wrażenie - wśród 
pisany był-właściwie tylko dla. architek- 
nie można 
już było jednak zmienić i 16-letni chłopiec 
został ową pierwszą nagrodą bezapelacyj 
nie odznaczony. 


ry: 

— Bardzo jestem szczęśliwy, ale mam 
do pana przewodhiczącego jtszcze jedną 
wielką prośbę. 


Rezygnuję z nagrody. 


Nie chcę ani tytuły zwycięzcy konkursu, 
ani pieniędzy, proszę tylko, żeby panowie 
przekonali moich rodziców żeby pozwolili 
mi zostać architektem, mój ojciec koniecz- 
nie chce, żebym został kupcem. 

Prośbie małego Dawida stało się zadość, 
Dostał bowiem nagrodę pięniężną, otrzy= 
mał też tytuł zwycięzcy konkursu i jury 
konkursu wpłynęło na ojca który Obie- 
cał pozwolić mu Kształcić się w ukocha- 
nym zawodzie. 

Spośród członków jury wybrano też Ko 


członków jury było ogromne. Konkurs roz |mitet, który czuwać będzie nad tem, żeby 


genjalne „wprost zdolności chłopca nie 
zmarnowały się, żeby uczył się pod kie- 
runkiem najznakomitszych architektów i że 
by nie zawiódł nadziei, jakie pokłada w 
nim po owym głośnym teraz w całej Anglii 


Genjalny chłopiec, Dawid Cooper zaim | konkursie aschitektura angielska. 


mina wskazał na Władka: :— Wstyd, 
panie dobrodzieju! Młody człowiek. a 
nie pije. nie tańczy!.. Przylepił się do 
Zośki i cały wieczór na Krok lei nie od> 
stąpił. Zanieś im po kieliszku konjaku, 
bo zasną zaraz! s 
— Nie zasna, panie Tomaszu, oni 
majia ważre sprawy do omówienia i Ja 
też chciałem powiedzieć panu rarę 
słów... 4 
| Pan Tomasz spojrzał na niego męt- 
vm nieco wzrokiem: 
|,  — Co? Ważne sprawy? — zawołał 
z oburzeniem: — Tio fest głupie, mój ko 
‘chany i nieprzyzwoite! Za moich cza” 
sów młodzież przychodziła na zabawę, 
żcbv sie bawić! — Uspokai! się nazle:-— 
Co chciałeś 1a: powizdzieś? 

— Panie Tomaszu. w ciągu paru ostat 
juich tygodni przyzladim się specialnie 
(| ani Marii į niestety, musze po wiedzieć 

> zaczyna mi sie nie podobać.. 

Pan Tomasz machnył ręką: 
— Ech. mój chłopcze i mnie się nie” 
berdzo podoba, ale co robić? Dwadzie 


| 
| 


[mak to rorządna kobieta, moja mateńka! 
iA jaka energiczna, qospodarna?!.. Nar 
‘przykład. persłonat! Kto ro postawił 


z|szkłanke kruszonu z takim rozmachem ną nogi?.. A co do tego, Że przestała 


się pobierzemy!... Weź pod uwagę jeszcze |Że Spora ilość trunku zna!azła sie NA sie podobać... no. napijmy sig! — Pod 


|niósł szklankę do ust. upił dobra poło” 
|we: — Jednak trzeba Konisku. jest wy 
oźnie md?! 

|  — Zaraz, panie Tomaszu, koniak nie 
ucieknie! Pan mnie źle zrozumiał. Mówi- 
„łem w tym sensie, że pani Marja wygląda 
nieszczególnie. Czy nie jest chora przypad 
kiem; albo przemęczona? Myślałem, że 
przydałby się jej krótki wypoczynek w ja 
kiemś uzdrowisku. 

Pan Tomasz postawił 
chylił się na poręcz krzesła i spojrzał 
i politowaniem na Śliwowskiego. 
| — A jeszcze uważałem ciebie za mą- 
"drego, Janku!.. Mateńka mogłaby gdzieś 
wyjechać?.. Dwadzieścia lat czekam na 
to! Rozumiesz! Dwadzieścia lat!... Nieraz 
była sposobność, ale czy ona potrafi ru- 


szklankę, od- 
z 


ścia siedem lat jesteśmy po ślubie. Jed, 


szyć się z miejsca?! 

— Ze zdrowiem niema żartów, panie 
Tomaszu. Można wytłumaczyć, przeko= 
naé., 

— Nie, mój kochany, szkoda Każdego 
słowa. Bardzo mi przyjemnie, że się tro- 
szczysz o przyszłą teściową, ale z tą spra 
wą lepiej nie zaczynaj. Nie radzę. 

Pod pierwszym lepszym pretekstem 
Janek odszedł od stołu — z tej strony nie 
mógł się sýSüziewač żadnej pomocy. 

Pozostał Władek. jeśli jego nie prze- 
kona, zostanie zdany na własne siły, 

Uchwycił moment, gdy Zo poszła za- 
tańczyć, ulegając usiłnym prośbom które 
goś z kolegów po fachu i przysiadł się do 
Władka. 

Długo i szeroko przedstawiał sprawę, 
ale spotkał się z irytującym brakiem do- 
myślności. 

Władek chciał wiedzieć wszystko, nie 
zadowalając się mglistemi obietnicami: 

— To są mrzonki, jeśli chcesz rozma- 
wiać ze mną, to przedewszystkiem nie 
kręć, a następnie mów o rzecząch tylko 
realnych. Nie wierzę w żadne pieniądze z 
powietrza, bo dziś na każdą złotówkę trze 
ba popracować. Wiem coś o tem. 

Nęcące a dość przezroczyste aluzje na 
możność dojścia tą drogą do osobistego 
szczęścia odrzucił stanowczo: 

— Czekałem tyle czasu, zaczekam je- 
szcze dziesięć lat. 

Wróciła Zo i spojrzała tak wymownie 
na Janka, iż zrozumiał w jednej chwili, że 
jest tu całkiem niepożądany. 

A więc klęska na całej linji. 
począć? 

Poszukał oczami Pękalskiej. 

Siedziała z Koltowskim, zajęta ożywio 
ną i, zdawało się, przyjazną rozmową. 

Tu nie wolno było przeszkądzać, po- 
nieważ mogło chodzić o pensjonat, albo 
o Ninkę, która w tym wypadku znałazłaby 
w sekretarzu kinoteatru „Miami“ idealne 
go obrońcę. 

Pomyślaął, że decydujące natarcie W 
atmosferze gasnącej zabawy byłoby kro- 
kiem zanadto lekkomyślnym. Ostatnie po 
sunięcie wymagało jasnej głowy i wielkiej 
rozwagi, poza tem musiałc być przygoto 
wane we wszystkich szczegółach. 

(d. c. 1.) 
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Lil ŻE STOLICY. 
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Zycie Warszawy w kilku w.erszach |Kratec zki. 


NIEZRĘCZNY CHWYT. mm 


Jak wiadomo, stan kamienic staroniej 
skich, szczególnie na Rynku Starego Mia 
$ta jest fatalny pod względćm bezpieczeń 
stwa. Musiano zamknąć przejazd prze” 


ul. Św. Jańską, Rynek, Krzywe Kołó, Wą | 
ski Dunaj, Piwną i in. ulice tej dzielnicy | 


ponieważ ruch kołowy pogarszał tylko 
groźny stan domów, Ostatnio odbyło się 
zebranie właścicieli nieruchomości na sta 
rem Mieście. Na zebranie przybyło 70 0- 
sób. chwalono dążyć do doprowad :2- 
nia do stanu pierwotnego wsżystkich do- 
mów posiadających charakter zabytkówy 
W tym celu ma być zlikwidowany po: 
dział mieszkań na drobne lokale. Lokale 
te połączone i przebudowane na mieszka 
nia większe z nowoczesnemi urządzenia- 
mi na wzór Krakowa, Gdańska, Poznania 
Torunia, i in. starych miast. Uznano, że 
koniecznem jest przenieść do innych dziel 
nic niezamożnych mieszkańców, Domy nie 
posiadające charakteru zabytkowego gran 
townie przebudować i mieszkania w nich 
przerobić na większe pod warunkiem, że 
zachowany będzie styl właściwy dzielni- 
cy. Dla wprowadzenia tych postulatów w 
czyn zebrani domagają się żniesienia u- 
stawy o ochronie lokatorów na Starem 
Mieście, poddanie kontroli wynajmu miè 
szkań i sklepów, przeznaczając wolne lo 
kale przedewszystkiem na pomieszc?: ie 
dla instytucji społecznych I towarzystw 
naukowych oraz dla lokatorów zam”ż- 
nych. Ruch kołowy winien Być ograniczo 
ny do minimum, a przejazd przez dzialu! 
cę staromiejską zabroniony. 


Wszystkie państwowe urzędy w obrę 
bie Pragi nietylko nie są skoncentrowant 
w jednem miejscu dla wygody interesar- 
tów ale ponadto mieszczą się w budyn- 
kach prywatrgych, w których czynsze są 
bardzo wysokie. Wśród instytucji społ:cz 
nych czynnych na Pradze powstał profext 
zbiorowego wystąpienia o budowę domu 
w którym mieściłyby się wszystkie insty- 
tucje o charakterze publicznym. Oblicza» 
ją, że koszt wybudowania tego gmachu 
wzróci się w ciągu paru lat przez zaosz 
czędzenie komornego, " 


— m 
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UWAGA PILOCI SZYBOWCOWI, 


Łódzki Obwód Miejski LOPP. podaje do 
wiadomości zainteresowanych, że w najbliż 
szym czasie zostanie PORE WANY rzez 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej w Woj- 
skowym Obozie Szybowcowym w Ustjano- 
wej unifikacyjny kurs szybowcowy dla kan 
dydatów na instruktorów obozów szybowco 
wych P. W. Ogólnego, 


Na kurs mogą być przyjęci: a) instrukto- 
rzy szybówcowi, b) pil szybowcowi kare 
gorja C, c) piloci silnikowi. 


Podania o przyjęcie na powyższy kurs, 

zasiągnięciu bliższych LOPP W w Łódz 
Kim Obwodzie Miejskim LOPP. (ui. Prez 
Narutowicza 30), należy kierować do Łódz- 
kiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP. ulica 
Piotrkowska 157 do dnia 21 marca rb, 

Późniejsze zgłoszenia nie będą przyjęte. 


—— 


Pióromanja Wolfa. 


Uważny i inteligentny czytelnik zau- 
ważył, zapewne że wprawdzie wchodzimy 
dopiero w okres półpościa, ale święta 


Wielkiejnocy powoli, lecz systematycznie | 


zbliżają się. Takt ten właściwie nie jest 
niczem innem, jak tylko nową szykaną 
przeciwko ubojowi rytualnemu. Zwolenni- 
cy bowiem uboju rytualnego zapowiedzie 
li wstrzymanie się od konsumcji mięsa, a 
tymczasem w czasie świąt przez przeciw 
nę stronę zjedzona zostanie taka masa mie 
sa, że absfynencja mięsna wyznawców 
uboju rytualnego może minąć bez śladu. 

Jeśli już mowa o uboju rytualnym, to 
przyznać trzeba, że wzbudza on wielkie 
zainteresowanie w szerokich sferach spo 
łecznych. Nawet kobiety zaczynają zdra- 
dzać duże zainteresowanie tą sprawą i 
wypowiadają się przeciwko ubojowi rytu 
alnemu. Zresztą lubią one pl2tki. 

No tak, ale kobiety zawsze przecieź kie 
rują się sentymentem. W każdym razie w 
całej sprawie uboju rytualnego jest wiele 
niesprawiedliwości, Dyskutują na ten te- 
mat rozmaici ludzie, a nie spytano zupeł- 
nie o zdanie strony najbardziej jednak za 
interesowanej, mianowicie krów, i cieląt. 
Biedne krówki i cielaczki smętnie czeka 
ją na wyniki, dyskusji ale w „łębi 
swych krowich i cielęcych serc są głębo- 
ko rozgoryczone, że pominięto je żupeł- 
nie w tak żywotnie obchodzącej je kwe 
stji i nikt nie był łaskaw zwrócić się do 
nich po opinie. 

Jestem człowiekiem wyjątkowo spra- 
wiedliwym, i dlatego postanowiłem kro- 
wom naprawić wyrząd”oną im przez mo- 
ich bliźnich krzywdę. Udałem się tedy 
do pewnej znajomej krowy z prośbą o 
wywiad, 

— Jaka jest opinja szanownych krów 
na temat zniesienia uboju rytualnego. 

— Jest to zagadnienie olbrzymiej do- 
niosłości. Przeprowadzamy właśnie w 
związku krów ankietę na ten temat, i to 
zarówno śród krów rytualnych, jak i śród 
krów trefnych. "Krowy rytualne naogół 
wykazują jednak desinteressement w tej 
zasadniczej sprawie. Powiadają one mia- 
nóowicie, że główny fakt rznięcia ich nie 
ulegnie zmianie, jeśli zaś chodzi o to, czy 
przed rźnięciem należy ogłuszać, to nie 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ ”' 


| 
| 


Wycieczka do WIEDNIA 


5 dniowa od 9/IV—14/V 
4-tygodniowa „  9/IV--6/V 
Cena od zł. 95.— 


Wycieczka 


do Brukseli 


od 31/3—17/4 — Cena ZŁ 290— 


sądzą one, aby przez to zmienił się ich 
los po śmierci. Natomiast krowy nierytu 
alne bardzo sobie ogłuszanie chwalą i 
twierdzą, że zwłaszcza zrazówki i „od gło 
wy“ przez ogłuszanie nabiera specyficz- 
nej kruchości „pożądanej zwłaszcza przy 
mięsie rosołówem. Nieogłuszanie krów ry 
tualnych uważają one za krzywdzącą nie 
sprawiedliwość i jedynie nieuświadontie 
niu krów rytualnych przypisać należy ich 
całkowitą obojętność wobec tego zagad- 
nienia. 

Skolei udałem się do pewnego miłego 
cielęcia, również z prośbą o wypowiedze 
nie, się na temat zniesienia uboju rytual 
nego. 

— My — zaczęło cielę — jesteśmy je 
szcze młode i nieuświadomione i wogóle 
niewypada nam słuchać o takich spra- 
wach. Naraża to bowiem na szwank 
nasz dziewiczy wstyd. Z tych samych je 
dnak względów jesteśmy za ogłuszaniem 
gdyż w ten sposób pozostajemy w miłej 
nieświadomości, kiedy nas rżną. Wogóle 
boimy się bardzo noża i lepiej, gdy zet- 
kniemy się z nim w stanie  ogłuszenia. 
Reasumując — kończy miłe cielę — Wy- 
powiadamy się kategorycznie za zniesie 
niem uboju rytualnego. 


NA UL. PRZEJAZD. 

Wolfa Grinberga z ulicy Wolborskiej 
spotkała wczoraj duża nieprzyjemność 
nie dlatego, że jest zwolennikiem uboju 
rytualnego a dlatego tylko, że jest zwo- 
lennikiem cudzych wiecznych piór. 

23-letni Wolf jest z zawodu specjali- 
stą w wyciąganiu wiecznych piór z zew 
nętrznych kieszeni marynarki przechod- 
niów, Zauważył on, że przechodzący uli- 
cą Przejazd Stanisław  Wolnicki rozpiał 
palto i ukazał na widok publiczny piękne 
wieczne pióro wystające z kieszonki, w 
której mieści się zazwyczaj chusteczka. 
Otarł się więc odpowiednio o Wolnickie 
go i usiłował wyciągnąć mu pióro, Ope 
racja jednak nie udała się, wobec: czego 
Woli Grinberg będzie mógł w ciagu -4 
miesięcy izolacji od świata myśleć o = no- 
wych sposobach kradzieży wiecznych 
piór. 


jerzy Krzecki. 


dz. w Łodzi, ul. Piotrkowska 65 
tel. 10101, 101-20. 


do Berlina 
w knżdą środę 


Paszporty ulgowe do Austrii, Anglii 
Czechosłowacji, Estonii, Finlandji. Łotwy 
Rumunii, Szwecji, Jucosławii i Palestyny. 


3-dniowe wycieczki lotnicze 


pi ade ABE AL: 
Bilety na olimpiadę letnią w Berlinie 


Sprzedaż czeków podróżniczych nie- 
mieckich, R d 

Zniżkowe bilety do Paryża, Brukseli 
Londynu w każdą środę i sobotę 


28 


Du. 


BEBE SgOFMANA| Pierze i puch z drzewa. 


MM Niezwykły wynalazek bydgoszczanina. 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 

Obfitość drzewa w Bydgoszczy nasu- 
'nęła prawdopodobnie Hermanowi Szmi- 
towi, zam. przy ul. Ciemnej na Bielaw- 
|kach myśl wykorzystania drzewa do in- 
lnych celów, niż używane było  dotych- 
| czas, 
| Od trzech lat kombinował, próbował 
|aż wreszcie... wpadł na pomysł, który opa 
|tentował w Urzędzie Patentowym w War 
| szawie. 

Wynalazek p. Szmita polega na tem, 
że z drzewa, będzie można obecnie wy- 


rabiać 
sztuczne pierze i puch. 

Zarówno pod względem wagi, jak i 
elastyczności nowy artykuł ma rzekomo 
nie ustępować naturalnemu pierzu. Sztu- 
czne pierze nazwane zostało przez wyna= 
|lazcę „Ornitolem”. 

Podobno wynalazkiem już zain- 
teresowali się żydzi i w tym celu aż z 
Lwowa przyjechali do Szmita, z propozy 
cjami nabycia praw do eksploatacji, paten 
tu, odjechać jednak musieli z „kwit 
kiem“, 


RADI O-KACIK, 


DZIś, dnia 18 marca wieczorem; 
RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie 
15.20 Program lokalny 
16.00 Pogadanka dla dzieci 
z Poznania 
16.20 Recital 
mana 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem r 
| 17.00 O granicach tolerancji — odczyt 
1%.20 Pieśni Edwarda Griega odśpiewa Siła 
wa Gogojewiczowa (mezzosopran) 
Poznania 
1750 „Książka i wiedza" 
18.00 Program lokalr 
19.00 Przemówienie 
poświęcone marsz, J. 


polskim 


Piłsudskie.nu 


wykona orkiestra P. 
19.35 Program lokalny 
19.40 Wiadomcści sportowe 
19.45 Reportaż aktualny 
20.00 Program lokalny 
20.45 Dzi nnik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 


deryka Chopina 
21.40 Reportaż literacki 
21.55 Aktualna pogadanka gospodarcza 
22.05 Polske marsze wojskowe w wykona- 
niu orkiestry 1 p. p. Lęgjonów — z Wilne 
2230 „Na swojską nutę“ — gra mała or- 
kiestra P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla że- 
glugi powietrznej 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.00 Krytyczny szkic literacki p.t. „Pisma 
perjodyczne w Łodzi i w pismach o Ło- 
dzi“ — wypowie G. Timofiejew 
18,40 Rola Banku „Społem”* w ruchu spół- 
dzielczym* — wygłosi R. Grudziński 
1850 Muzyka z płyt 


CZWARTEK, 19 MARCA 
RASZYN. 

6.40. Pieśń. poranna 

6.38 Pobudka do gimnastyki 

6.34 Gimnastyka 

6,60 Program lokalny 

7.20 Dziennik poranny 

8.00 Audycja dla szkół 

10.00 Transmisja z Ostrej Bramy w Wilnie 
nabożeństwa źałobnego za duszę Ś. p. 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
suddskiego. Po nabożeństwie: Przemówie- 
nie Prezydenta Rzplitej, poświęcone Mar- 


szałkowi Józefowi Piłsud”"*emu 
11.10 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.038 Dziennik południowi 
12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży 


szkolnej 
13.00 Program lokalny 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycję lokalną) 
15.20 Program lokalny 


1Y 
È, Prezydenta Rzplitej 


19.15 Pieśni żołnierza Polski niepodległej— 
R. 


21.00 28 andycja z cyklu: Twórczość Fry- 


starszych — 
wiolonczelowy Ewela Steg- 


adja 


Z 


| 


AD „Wspomnienia dzieci o Panu Marszał- 
zj 

16 15 Koncert zespołu Niny Mańsziej 

16,45 Koncert chóru męskiego „Harta“ 


17.00 Światło sodowe — odczyt 
17.15 Drugi koncert z cyklu: Sonaty forte- 
pianowe Mozarta — w wykonaniu Stelli 


Dobryszyckiej 

17,50 Aktualna pogadanka gospodarcza 

18.00 Program lokalny 

19.35 Wiadomości sportowe ogólne 

19.45 Przemówienie Prezydenta Rzplitej, po 
święcone Marsz. J. Piłsudskiemu — pore 
wtórzenie 

20.00 Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej 

20,40 Dziennik wieczorny 

20.50 Obrona przeciwlotniczo = gazowa — 
pogadanka 

21.00 „Imieniny Marszałka” — audycja lis 
feracko = muzyczna w opracowaniu Jana 
Waśniewskiego 

21.40 Pierwsza audycja z cyklu: Stanisiaw 
Moniuszko — pieśniarz 

22.10 „Mozaika muzyczna” 

22,50)--23 30 Muzyka lekka i taneczna w wy 

konaniu małej orkiestry P. R. 
W przerwie o g. 28.00: Wiadomości 

meteorologiczne dla żeglugi powietrznej 

Łódź, jak Raszyn, Oraz: 

50 Program na dzień bieżący 

55 Parę informacyj i 

13.30 Koncert życzeń 

15.12 Przeglad giełdowy łódzki 

18.00 Transmisja z kawiarni / Ziemiańskiej 
w Łodzi, Koncert muzyki lekkiej w wy- 
konaniu zespołu Haliny Adamskiej 

18,30 Pogadankę p.t. „Aktorzy łódzcy o s0* 
bie“... wypowie H., Szletyński 

14.40 |Jak spedzić święto? — wvgłosi Ludwik 
Szumiewski 

18.45 Pieśni ludowe w wykonaniu 
Sawickiej =- Wyszkowskiej 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 


KURS SPOŁECZNY W WIDAWIE. 

Odbył się kurs społeczny w Wida- 
wie + poświęcony + zagadnienion"afostel-- 
stwa świeckich. Kurs poprzedzony 
został Mszą Św. w kościele poklasztor= 
nym 0.0. Franciszkanów w Widawie, któ 
re celebrował Ks. Dziekan Józef Pełczyń- 
ski. naukę nt. „Apostolstwo świeckich od= 
rodzeniem narodu" wypowiedział ks. kan. 
Stanisław Nowicki. 

Bezpośrednio po nabożeństwie w sali 
paratjalnej odbyły się konferencje, które 
otworzył ks. dziekan Pełczyński, 

Po wyczerpujących dyskusjach, kirs 
zakończończył p. prof. Podgórski „który 
powołując się na encykliki społeczne pa- 
pieża Piusa XI, mówił o obowiązkach ka= 
tolików, wpływających z przynależnoś= 
ci do Kościoła, W kursie wzięło udział 80 
delegatów P. A. K. dekanatu Widawskic= 


go. 


7. 
7 
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Haliny 


O EEK, 


JEAN RAMEAU. 


zagadka. 


Langlumeau był człowiekiem interesują- 
cym, Kiedyś był administratorem zakładu 
dia obłąkanych. Nie brakowało mu zatem 
clekawych tematów do rozmowy, gdy bywał 
w świecie, a od chwili przejścia na emery- 
turę chętnie brał udział we wszystkich ze- 
braniach towarzyskich, gdyż szukał sposob- 
ności do rozrywki, Widywano go na wszy- 
stkich wesołych sztukach w teatrze, na dow 
cipnych i pikantnych rewjach, dostarczają- 
cych okazji do „odświeżenia się“ 

W. zaufaniu powiem wam, że w ostatnich 
miesiącach swej pracy zastanawiał się czę- 
sto, czy nie jest bliski postradania zmysłów, 
zmuszony do stałego obcowania z ludźmi 
chorymi umysłowo, neurastenikami i dziwa- 
kami, w specjalnej atmosferze, przesiąknię- 
tej rozlicznemi aberacjami i urojeniami, pet- 
nej ustawicznego niepokoju. Rad był wydo- 
stać się z tego otoczenia, 

Zdarza się często, że ktoś przy deserze 
zagaduje go o szczegóły z Okresu jego prak 
tyki zawodowej. Dość niechętnie reaguje na 
podobne żądania. Mimo to, owego wieczora, 
wobec próśb czarującej pani domu, zgodził 
się na nie bez większego oporu. 

— Opowiem pani pewną historję — oznaj 
mił — ale ostrzegam, że nie jest zabawna. 
Jest raczej... 

— $fraszna?... zaciekawiła się pewna mło 
da wdówka. 

— Och! tak, niestety! 

— Słuchamy! — rzekła pani domu. 

Zapanowało ogólne milczenie. 


— Pewnego dnia — opowjądał Langlu- 


A a Z Z 


meau — odwiedziła mnie bardzo 
kobieta, w wieku od trzydziestu do czter- 
dziestu lat najwyżej. Wyraz jej twarzy zdra 
dzał gwałtowne wzburzenie, Oczy jej były 
zaczerwienione. Niewątpliwie płakała przed 
chwilą. Rzekła mi: 

— Jestem żoną znanego lekarza, słynne- 
go neurologa, którego nazwiska nie wymie- 
nię panu. Zaraz się pan dowie, dlaczego, Oa 
chwili wyjścia zamąż nasłuchałam się wielu 


piękna Może spełniiem tem dobry uczynek? Może 


była ofiarą niesłusznego internowania, Cze- 
mu zaradzić mogłem? Rzekłem więc: 

— Mój Bożel Zdaje mi się istotnie, że w 
rzadkich i wyjątkowych wypadkach zazna- 
czyć można, iż osoba zupełnie zdrowa po- 
niekąd traci zdrowy sąd o rzeczach naskutek 
stałego przebywania z ludźmi chorymi... 

— O! — przeraziła się nieznajoma. Oczy 
jej rozwarły się szeroko... otworzyła usta... 


rzeczy o chorobach umysłowych od mego | Dreszez widoczny przeszedł ją... podniosia 


męża, jego asystentów i kolegów, 


niemal tylko o tem mówili, Zwykła manja | 


zawodowa... Co do mnie, przez czas dłuższy 
nie miałam, nie mam nawet dziś jeszcze ©- 
kreślnego o tem pojęcia. Jest zwłaszcza je- 
den szczegół, który niepokoi mmie stałe. — 
Dlatego właśnie pozwalam sobie trudzić pa- 
na. Niewątpliwie posiada pan wielką kom- 
petencję w tych sprawach.. Panie admini- 
stratorze, proszę mi pówiedzieć, czy czło- 
wiek zdrowy na ciele į umyśle, którego za- 
mknieto w zakładzie dla obłąkanych (podo- 
bne rzeczy zdarzają się jeszcze niekiedy) 
może po pewnym cząsie postradać zmysły 
przy ciągtem obcowaniu z chorymi? Mówio 
no mi, że takie rzeczy są możliwe. Cytowa- 
no mi przykłady dozorców, sanitariuszy, na- 
wet lekarzy, którzy zachorowali umysłowo 
spowcdu stałego kontaktu z warjatami. Czy 
jest to zgodne z prawdą? 

Wahałem się czas jakiś z odpowiedzią. 
Miałem co do tego bardzo określone poję- 
cia... I widziałem już w powierzonym mej 
opiece zakładzie... Ale mówić o tem z osobą 
nieżnajomą... I jako administrator zakładn?.. 
Sprawa była drażliwa. Jednak spojrzenie tej 
kobiety było tak błagalne... Wydawała się 
tak wzburzona.. Powiedziałem jej więc zti- 
pełnie szczerze, co myślę w tej kwestji, — 


którzy | skurczone dłonie do gardła į zemdlała. 


Sprowadziłem dyżurnego lekarza. Po ©d- 
zyskaniu przytomności, wybuchnęła płaczem 
Pocieszałem ją, jak mogłem. 

— Czy to wszystko, co miała mi pani do 
powiedzenia? — zapytalem. — Może jeszcze 
czemś służyć pani mogę 
czyna jej zmartwienia?... 


ją, by zaopiekowała się mną zawczasu, A 
siostra nie potrafiła tego ukryć przede miną. 
Jestem skazany... Nie doczekam 2 
lat, 

Objąwszy mnie, dodał: 

— Chcesz, bym się radował jeszcze? Ach! 
kochajmy się, póki czas, bo za trzy miesiące 
już będę łachmanem ludzkim, ruiną — wä- 
riatem! 

Prawda, że było to straszne, co mówił 
mój piękny kochanck? Myślał już tylko o 
swej śmierci, chciał pozbawić się życia! — 
I cóż miałam zrobić, by przywrócić mu hu 
mor, a sobie jego miłość? Znalazłam spor 
sób — sposób ohydny, którego żałować bę- 
dę do końca życia... Ale tak go kochałam! 
A wie pan zapewne, do czego zdolną jest 


I jaka jest przy- | milość... 


— Głupstwa pleciesz! — rzekłam do me- 


— O! tak. Tak! — rzekia mi, — To mnie | go kochanka, — Nic ci nie grozi. Nigdy nie 


zamęcza.., 

I w nagłej potrzebie zrzucenia ciężaru Z 
serca, właściwej wszystkim zbrodniarzom— 
a kobieta ta była zbrodniarką — wyznała 
mi: 

— Jestem nędznicą.. Kazałam tutaj za- 
mknąć męża, który był zdrów zupełnie, w 
porównaniu z którym ja byłam warjatką, 
ale cierpiałam tak strasznie... Oto rzecz ĉa- 
ła... Proszę mi wybaczyć wszystkie okrop- 
ności, jakie usłyszy pan ode mnie. 

Pewien człowiek zawrócił mi głowę — 
aktor, słynny amant sceniczny... Ubóstwia- 
łam go... Któregoś dnia zastałam go bardzo 
smuinego, Zapytany o przyczynę smutku, 
rzekł mi: „Mąż twój uważa, że grozi mi pa” 
raliż postępowy.. A więc mam przed sobą 
zaledwie trzy lata życia... Och! nie mnie o 
tem powiedział, zbadawszy moje refleksy, 


zwarjujesz! To mąż mój jest chory umy- 
słowo, Od jakiegoś czasu we wszystkich lu- 
dziach upatruje warjatów. Jemu, a nie tobie 
grozi paraliż.. 

I dla przekonania go, kazałam interno- 
wać mego męża. Nie zawahałam się w wy* 
borze. Znalazłam dwu lekarzy, dwu bieda- 
ków, zakochanych we mnie, a potrzebują- 
cych pieniędzy...  Zredagowali świadectwo 
iekarskie, że mąż mój z przepracowania do- 
tknięty został manją prześladowczą i może 
być niebezpieczny dla otoczenia. Dzięki te- 
mu internowanie jego przeprowadziłam bez 
większych trudności, ja, co uważałam siebie 
za uczciwą kobietęt.. Ach! jedynem szaleń- 
stwem jest miłość! Teraz zaś... 
Płakała coraz gwałtowniej, 
tonem szorstkim: j 
— A teraz czuje się pani szczęśliwa ze 


Zapyłałem 


4 


oczy, język i kręgi. Ale uprzedził siostrę mo-'swym pięknym kochankiem” 


| 


———— a my a w c i" NH A m m w 


Porwała się z nienawiścią: 
— Piękny kochanek! Nawet mówić o tem 


i trzech | niewarto. Porzucił mnie, osadził na koszu 


po kilku miesiącach! Zakochał się w jakiejś 
łotrzycy, która dobije go wkrótce. Bowiem 
mąż mój postawił słuszną diagnozę. Temu 
kabotynowi nietylko grozi paraliż! już jest 
chory, 

Mnie zaś, gdy zapragnęłam zwolnić męża 
2 zakładu, powiedziano, że naprawdę jest 
warjatem. Nie chcą mi go oddać teraz, gdy 
pragnę mu poświęcić całe życie, by uzyskać 
jego przebaczenie, Ale to być nie móże, 
prawda, panie administratorze? Mąż mój 
jest zdrowy, z pewnością! Zawsze był tak 
rozumny i mądry... Gdyby nerwy jego ucier= 
piały, leczyć go będę gdzieindziej.. Otoczę 
go całą miłością, na jaką zasługuje. Odda 
mi go pan.. Biagaml.. Niech pan zwolni 
tego męczennika, bym mogła naprawić swą_ 
winę względem niego! Łaski błagam!.,. Niech 
mnie pan wysłucha!,.,* 

Langlumeau pochylił głowę | 
chwil kilka. 


zami'kł na 


— I zgodził się pań wkońcu? — zapytała 
jedna z pań. 

— Niestety! Tak — odpowiedział były 
administrator. — Udało mi się zwolnić tego 
człowieka z zakładu i zwrócić go jego mał- 
żonce. 

— Aa! I co nastąpło potem? 

— Nastąpiło to — rzekł Langlumeau — 
że mąż zabił żonę, 

— O! — przeraziło się cate audytorjum. 
— A zatem naprawdę był warjatem? 

Langiumeau wzruszył ramionami i szep” 
nął: 

— Czy był nim istotnie?! , Zagadka... 

Tłum. L. M. 
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== SPORT 
dejrzana placówka iurystyczna. 


-kuteczna interwencja Polskiego Touring Klubu, ME 


— 


Z Gdywi donoszą: 

Polski Touring Klub zupełnie przypad 
kowo odkrył powstanie w Gdyni nowej 
placówki turystycznej pod nazwą „Alliance 
Internationale des Touristes“. Cały incy- 
dent nie byłby groźny, gdyby nie fakt, że 
podobną nazwę (Alliance Internationale du 
Tourisme) nosi najpotężniejsza na świe- 
cie międzynarodowa organizacja turystycz 
na, jednocząca w tej chwili 

7 miljonów członków, 


uależy— Polski Touring Klub Można so 
bie wyobrazić jak przykre w skutkach kon 
sekwencje nastąpiłyby na międzynarodo= 
wem sorum turystycznem, gdyby dotarła 
tam wiadomość o istnieniu w Polsce „Kön 
kurencyjnej placówki”, używającej tego 
samego nawet skrótu AIT. Na szczęście 
sprawa została w zarodku zlikwidowana 
gdyż— dzięki interwencji P. T. Klubu, ja 
ko przedstawiciela AIT. ną terenie Polski 
Komisarjat Rządu w Gdyni zawiesił dzia» 


du której m. in. jako przedstawiciel Polski | łalność fej nieznanej organizacji, 


Indywidualne mistrzostwa świata 
WRP E S] 


w ping-pongu, 


W poniedziałek rozpoczęły się w Pra- 
dze rozgrywki ping-pongowe o indywi- 
dualne mistrzostwo świata. 

W pierwszym dniu zawodów starto- 
wali „Polacy”, których wyniki przedsta- 


| wiają się następująco: 


Loewenherz nie stanął do walki z Ło- 
tyszem Idelsonsem, przegrywając przez 
w.o, Czechosłowak Slar bez gry pokonał 


przybył do 
_ Olimpijski trener naszych wioślarzy 
Austrjak Haspel, przybył już do Warsza- 
wy i rozpoczął treningi z czołową klasą 
Warszawskich wioślarzy. 


WOJEWODA HAUKE-NOWAK 
. objął protektorat nad „XI Zawodami ` 
Marszowemi'*, 

Termin „XI Zawodów Marszowych ku 
Czci Marszałka Józefa Piłsudskiego” zbliża 
się, Oddziela nas od niego już tylko kilka 
dài, Zainteresowanie zawodami coraz bat- 
dziej wzrasta. 


p W Komitecie Honorowym oraz w Komi 
dej sji Organizacyjnej biorą udział przedstawi 
zcy o s0. | so całego społeczeństwa. 

3 w, Protektorat nad tym „wyścigiem pracy“ 
si Ludwik | lą uczczenia Marszałka Józefa: Piłsudskie 
i Haliny | go objąć łaskawie  raczyli: Aleksander 

Hauke-Nowak,wojewoda łódzki oraz pułk. 
Franiciszek Dindorf-Ankowicz, dowódca X 
A Dywizji Piechoty 
BALA 
WIE. | 
w Wida- komy j A i 
z NOM gio szczycie piech 
rzedzony PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
klasztor- 35-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ, , 
R W trzecim dniu ciągnienia loterji, wy- 
ckich e grane padły na następujące numery: 
| ks, kan. | PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
50.00 — 127017 
ew sali | 20.000 — 144924 
cje, które | 10.000 — 83788 140683 192562 
| 5.000 — 99940 103121 103590 122100 
ich, kurs | 2.000 — 1034 110572 
ki „który | 1.000 — 156071 161133 175427 
czne pas 500 — 1902 341 121255 122914 125224 
kach ka- | 123310 163504 163522 177373 181575 
należnoś» 400 — 58658 168019 
udział 80 250 — 2010 33871 48748 50190 66181 
dawskic. | 84371 85064 107675 109355 120937 
129147 134638 136941 141913 160522 
163891 170054 184628 190217 
uk = 200 — 1950 24060 32435 37325 39669 
45716 49098 50119 61286 70188 74372 
18956 83316 87382 96215 96981 102678 
vić o tem 112413 114080 116590 122344 126858 
ia koszu | 130934 131512 133574 145440 146761 
w jakiejś | 109483 178284 178379 180335 189473 
Bowiem | 194232. 
zę. Temu adia największa wygrana w 3 dniu 
Już jest Znów lech Ii klasy 35 Loterji P, 
eg zł. 10.000 
P | 
va ad na Nr. 83783 
; uzyskać | W kolektorze Stanisława Bujalskiego 
ie może, Rzgowska 113, tel. 193-42 
Wąż mój i Abramowskiego 27. 
| był tak x 
Pe = 12 76 662 99 702 45 855 940 1014 88 
~ nmioczę | 174 294 323 37 412 39 662 780 897 2085 
je. Odda | 110 34 41 293 406 39 40 937 90 3183 939 
n zwolni | 97 4320 461 581 759 800 80 968 5052 187 
iwić swą | 266 67 78 393 549 709 62 70 901 70 6088 
il.. Niech | 180 562 7307 56 96 982 8509 746 9163 
812 232 43 60 311 435 60. 
mikt na | 10014 29 49 65 919 11062 100 65 90 
511 55 644 80 722 886 12095 209 80 376 
419 742 828 13141 478 635 44 723 14028 
zapytała 142 440 72 546 675 792 827 48 82 930 
55 15094 144 223 36 953 16057 208 675 
ziat byty | 854 17135 211 14 361 641 791 18071 580 
inig tego | 523 52 725 982 19153 231 91 417 520 687 
ego mal- | 93 99 729 895. 
20225 383 468 581 645 55 797 875 
| 21013 46 529 35 22163 308 96 467 622 
348 63 956 97 23197 211 28 87 796 845 
meau — | 59 914 61 24247 51 766 823 924 25241 
_ 400 529 806 21 948 26504 82 660 778 
lytorjum. | 871 27047 178 81 376 597 600 12 750 
m? 987 28010 123 219 43 374 471 568 621 
li szep- | 886 29183 222 370 428: 
30065 97 509 620 911 21 85 31265 456 
1dka... 79 534 776 907 17 33 32563 643 58 809 
L. M. 905 1$ 33116 35 54 707 76 34078 129 


247 470 916 86 35008 108 250 439 55 560 
920 36182 325 711 44 80 913 19 37141 


Kleina, Sziff zwyciężył Weisbachera (Ju- 
gosławja) 3:1. Węgier Barna pokonał Fin 
kelsteina 3:1. Wreszcie Ehrlich pokonał 
bez gry Fleischnera (Czechosłowacja). 

Jedną z największych niespodzianek 
pierwszęgo dnia było zwycięstwo młode- 
go gracza czeskiego Kulika nad Rumu- 
nem Panetem 3:0. 


-— ~ 


OLIMPIJSKI TRENER WIOŚLARSKI 
REWETZAEUW 


warszawy. EEEE 


Program pracy p. Haspla przedstawia 
się następująco: od połowy maja — na 
terenie Poznania, od połowy czerwca — 
w Kruszwicy na obozie przedolimpijskim 


W czasie obozów w Kruszwicy roze- 
oo zostaną eliminacyjne regaty: w 
ZY 28 czerwca {i na Gople 19 

pca. 

Ostateczne wioślarskie eliminacje v- 
limpijskie odbędą się na mistrzostwach 
Polski w Bydgoszczy w dniach 25—26 
lipca rb. 


PRIMO CARNERA POKONANY 
PRZEZ KO. 


W Filadeltji odbył się mecz bokserski 
w wadze ciężkiej, w którym murzyn Le- 
roy - Haynes pokonał przez techniczny k. 
o. w trzeciej rundzie b. mistrza świata 
Primo Carnerę. 

Warto nadmienić, źe Carnera był cięż 
szy od swego przeciwnika o 30 kg. 


—— 00 


— p mA 


77 230 852 965 38021 176 360 402 35 72 


718 838 62 39151 233 78 549 651 940 74 

40432 51 569 684 702 41180 210 14 
386 540 860 990 42177 200 364 938 43767 
812 44203 311 33 432 794 886 990 45001 
7 371 650 953 46155 214 16 396 663 798 
979 47005336 810 18 980 48559 94 626 
49412 95 607 38 723, 

50115 234 392 476 513 731 897 51084 
436 534 619 743 860 52014 46 343 530 
602 700 53162 218 72 332 428 91 765 80 
95 814 53 64 54461 642 98 55046 211 93 
697 794 56148 230 56 353 435 67 774 
849 84 57176 84 206 83 416 697 815 970 
58074 99 117 58 394 461 563 776 850 76 
977 59264 355 80 462 591 95 716 36. 

60156 65 513 709 45 61054 99 188 270 
811 19 62095 131 439 864 63072 896 
64137 286 335 401 65310 511 36 53 76 
66035 295 549 933 67103 36 261 472 537 
645 48 869 92 68037 489 506 729 717 
69106 37 346 415 52 762 825. 

70049 218 33 487 820 36 39 67 923 
71626 728 862 72174 467 672 73418 20 
663 95 917 74028 102 18 323 514 75184 
66 229 38 471 516 76129 46 944 87 77011 
220 696 717 78385 497 546 53 83 650 
849 60 922 53 77 79035 40 105 208 342 
58 676 813. 

80036 104 290 653 81 81406 644 66 
743 857 900 79 82036 42 262 510 65 795 
904 83165 208 26 50 300 29 94 509 76 
654 712 996 84123 97 207 37 45 55 544 
762 943 85085 161 272 357 467 70 530 
98 696 86453 99 567 752 87214 38 68 431 
509 66 504 752 88201 345 612 23 31 715 
984 89083 131 255 272 858 66 964. 

90027 121 292 50 8 25 893 91016 142 
621 92105 29 209 17 365 619 84 93130 
215 37 83 585 651 900 36 94202 421 693 
851 72 95322 413 32 547 88 662 704 56 
9615 355 582 722 826 927 81 97094 602 
793 911 98090 288 311 44 67 478 849 
981 99117 18 223 425 26 522 91 890. 


100240 53 485 576 625 59 101017 23 
94 412 47 879 102047 309 583 678 930 
103096 494 878 981 104045 193 508 29 
638 831 98 15. 105063 209 661 704 67 
106112 70 459 819 992 107063 573 643 
782 800 37 915 108083 113 73 80 786 
109051 59 98 588 738 833 902 6. 

110066 722 23 842 111057 198 294 
552 57 640 73 790 937 112413 26 966 82 
113072 86 258 468 752 80 851 114030 64 
80 183 212 597 788 873 911 79 84 115063 
111 60 305 41 572 791 819 116058 425 
28 44 584 90 615 787 904 117040 276 431 
97 607 790 118396 833 42 119109 11 210 
97 399 422 4. 

120251 96 339 491 566 121079 666 
778 810 122044 259 331 44 432 503 83 
716 830 960 123074 221 5 337 570 846 
124029 116 710 63 125161 368 99 897 
126072 95 406 47 834 929 54 127484 573 
84 989 93 128000 5 299 651 823 129097 
122 49 248 88 89 486. 

130379 592 623 879 82 934 131107 93 
309 512 632 132079 137 395 420 133040 


men- 


„ECHO. 
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Sport w kilku słowach 


Lista zgłoszeń do mistrzostw bokser- 


WALNE ZEBRANIE „RODZINY  LBGJOr 
NOWEJ”. 

Zarząd Stow. „Rodzina Legjonowa (ul. 

Sienkiewcza 37) zawiadamia, że w dniu 


skich indywidualnych okręgu łódzkiego zoj21 b, m. o g. 19 w pierwszym, a o g. 20 


stała zamknięta w poniedziałek. Ze zgło 
szonych pięściarzy Wydział Sportowy Ł 
O. Z. B. dopuścił do mistrzostw 45 zawod 
ników, a mianowicie z IKP—19-tu, z Ha- 
koahu, Geyera po 8, KE. — 7, Bar-Kochby 
— 21 Wimy 1. k 

Mistrzostwa odbędą się w dniach 26, 
27 i 29 bm. najprawdopodobniej w sali Te 
atru Popularnego przy ul. Ogrodowej. 

ŁOÓOZPN uruchamia wkrótce kurs dla 
przodowników piłkarskich. Kurs ten prze- 
widziany jest przedewszystkiem dla kan 
dydatów lokalnych, gdyż nie będzie sko- 
szarowany i będzie się odbywać w godzi- 
nach popołudniowych. 

Kluby łódzkie winny kurs ten obesłać 
jaknajliczniej, A 

Kurs zaprawy zimowej 
ków klas B i C. bez względu na niedogod 
ne warunki treningowe na boisku pro- 
wadzony jest nadal w sali Ośrodka WF — 
przy ulicy dr, Sterlinga 24. Zajęcia na 
tym kursie odbywają się w poniedziałki i 
środy od 20—21-ej. Pozatem odbywa się 
nadal zaprawa dla zawodników klasy A. 
we wtorki i czwartki od godz. 18—19-ej. 

Do mistrzostw atletycznych okręgu 
łódzkiego, które odbędą się w ciągu sobo- 
ty i niedzieli 21 i 22 bm. w lokalu Siły, 
przy ulicy Głównej 17 zostało zgłoszonych 
dodatkowo 9 zawodników, tak, że liczba 
ogólna zgłoszonych wynosi obecnie 67, 

W niedzielę 5 kwietnia odbędzie się 
w Łodzi towarzyski drużynowy mecz bok | 
serski między zespołami IKP i Hakoahu. 
Odbędzie się kilka bardzo ciekawych 
walk, jak Gotfryd — Bartniak, Fagot — 
Spodenkiewicz, Wdowiński — Wożniakie 
wicz, Blibaum — Pietrzak, 

WACKER WE LWOWIE. f 

W czasie świąt Wielkanocnych go~ 
ścić będzie we Lwowie wiedeński Wac- 
ker, który rozegra 2 mecze. 


| Tradycja Łodzi. 


Dnia 26 marca o godz. 20 na zaproszenie 
Związku Oficerów Rezerwy red. Stan. Ra- 
chalewski wygłosi odczyt w lokalu Związku 
przy ul. Moniuszki 1 n. t. „Tradycja Łodzi”. 


DO b. OCHOTNIKÓW, A. P.. 
Zarząd Związku b. Ochotników A. P. w 
Łodzi wzywa tą drogą wszystkich członków 
do bezwzględnego stawienia sę w lokalu 
związku przy ul, Przejazd 34 wr dni 
o godz. 17-€]. ; 


dla zawodni-|. 


w drugim terminie odbędzie się walne rocz=' 
ne zebranie w iokalu Związku Legjonistów 
Polskich, 


BACZNOŚĆ PEOWIACY! 

Zarząd Koła Związku Peowiaków zarzą- 
dza zbiórkę wszystkich członków koła w lo= 
kalu koła, Sienkiewicza 23, w czwartek O 
godz. 8.30 rano, celem wzięcia udziału w na- 
bożeństwie żałobnej za duszę ś.p. Pierwsze 
go Marszałka Rzeczypospolitej. 

Zarząd koła zarządza również w tym sa- 
mym dniu zbiórkę wszystkich członków koła 
w lokalu, Sienkiewicza 23, o godz. 18, celem 
wysłuchania przemówienia Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Żołnierz i bohater 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 


l'owiesić się, czy. utopić? 

Adria — W walce z caratem 

„Amor — 1) Generał Czeng; 2) Czerwony 
diabeł 

Casino — Kapitan Blood 

Corso — Walczę o życie 

Czary — |) Niebezpieczna kochanka; 
2) Ostatni sygnał 

Europa — Ostatni miljarder 

Grand - Kino — Kapryśna Marietta 

JAR — na scenie: Paryż — miasto ml- 


łości; na ekranie: Młode kobietki 
Metro — W walce z caratem 
Miraż — Nie miała baba kłopotu... 
Przedwiośnie — Wacuś 
Palace — Mazurka 
Rakieta — Becky Sharp 
Rialto — Baron cygański 
Sztuka — Dawid Copperfield 
Stylowy — Epizo 
Zachęta — 1) W 
życia 


d 
ilhelm Tell; 2) Imitacja 


WALNE ZGROMADZENIE. 


Łódzki Obwód Miejski L.O.P.P, zawiada= 
mia, że w dniu 28 b.m. (sobota) o g. 17.30 
w sali Rady Miejskiej w Łodzi przy ul. Po- 
morskiej 16 odbędzie się walne zgromadze- 
nie Łódzkiego Obwodu Miejskiego L.O.P.P, 

Zarząd obwodu prosi pp. delegatów kół 
miejscowych L.O.P.P. o jaknaliczniejszy u- 
dział w walnem zgromadzeniu. 


Największa wygrana dnia! 


zł. 10.000 


padła na Nr, 59708 
w2 dniu ciągnienia szczęśliwej kelekturze 


u 18 b.m. F. BRAJTSZTAJNA Piotrkowska 14 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.43, marzec 11.38 
kwiecień 11.17, maj 10.98 


LIVERPOOL: loco 6.27, marzec 5.99, 
kwiecień 5.92, maj 5.56 

Egipska: loco 9.28, marzec 8.85, maj 
8.66, lipiec 8.47 

BREMA: loco 13.53, maj 12.08, lipiec 


11.97, pażdziernik 11.81 


Waluty, dewizy akcje 


Słabsza tendencja dla dewiz, 

Kursy dewiz na zebraniu giełdy pienięż- 
nej kształtowały się naogół zniżkowo, roz- 
miary obrotów były dość duże, 

Poprawa kursów papierów państwowych, 
Papiery procentowe, 

Dolarowa s. III 51.60, Konwersyjna 1924 
60.25, Kolejowa 1926 r. 57.00, Dolarowa 
1919 r. 74.00, Stabilizacyjna 1927 r. 68.50, 
7% Państw. B-ku Roln. 83.25, 8% Państw, 
B-ku Rola. 94.00, 1% BGK 83.25, 8% BGK 
94.60, 7% Obi. Kom. BOK 88.25. 8%. Obi. 
Kom. BKG 94.00, 54% BOK 1 i 2—7 em. 
81.00., 5':% Obl. Kom, BGK 1, 2-3 1 3 N em. 
81.00, 5% Przemysłu Polskiego 91.2., Ziem- 
skie w Warszawie 5 s. 44.50, m. Warszawy 
56.00, m. Warszawy 57.00, m. Warsząwy 
1933 r. 54.00, Konwersyjna m. Warszawy 
1926 r. 53.00, m. Siedlec 1933 r. 27.50 


Mniejsze obroty akcjami, 

Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był 
mniej ożywiony, przedmiotem tranzakcyj i 
notowań były tylko trzy gatunki papierów 
dywidendowych. 

Bank Polski 96.50, Lilpop 9.00, Ostrowiec 
serja B. 22.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 18. 3, — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 


Pszenica jednolita 21.00 — 21.50, żyta 
I stand, 13.25 — 13.50, mąka pszenna 
gat. 1 lit. A 0-20% 34.00 — 36.00. mąka 


żytnia wyciągowa 0-30% 20.50 — 21.50, 
mąka razowa 0-90% 16.00 — 16.50 
POZNAŃ, 18. 3. — Urzędowa ceduta 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu, 
Ceny tranzakcyjne: — nienotowane, 
Ceny orjentacyjne: żyto 13.15 — 13.40, 
pszenica 19.25 — 19.50, mąka żytnia I stand. 
pszenna 1 gat. wyciąg. 0-20% 31.50 — 33.25 
wyciągowa 0-20% 19.75 — 20.00, mąka 


Jutro zjemy na obiad: 
Barszcz burakowy z uszkami, schab 
z kapus'ż, leguminę ryżowa 


t WINSZUJEMY 
Jutro Józefowi, 
Wschód słońca 5,43 
Zachód słońca 17,4! 
Długość dnia 12,02 
Przybyło dnia 4,26 
Tydzień 12, 
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WSZĘDOBYLSCY UCZENI. 


STARE BUTY W LABORATORJUM. 


W starszycn przedwojennych  operet- 
kach, farsach I krotoch. często „używaną” 
postacią był zdziwaczały uczony  roztar- 


gniony prof. komiczna figura, która zapo- 
minała jak się nazywa własna córka i szu 
kała parasola, trzymając go w ręku. Ta 
ki brodaty osobnik uganiał się z siatką za 
motylami umiał mówić tylko o kometach, 
nic nie wiedział, co się wokół na prawdzi- 
wym świecie dzieje— był wogóle nieznoś- 
nie niepotrzebny i śmieszny 
w codziennej rzeczywistości, 

W filmach, które dzisiaj oglądamy. u- 
czony zmienił się coprawda, bardzo spowa 
żniał, ale bynajmniej stał się sympafycz- 
niejszym i ciągle jeszcze buja w obłokach. 
Zamienia się, niewiadon'o poco, w wilka, 
buduje Frankensteiny i robi inne, nikomu 
niepotrzebne, głupstwa 

Nawet czytając poptlarne artykuły nau 
kowe umieszczane w gazetach, nie bardzo 
rozumiemy, poco właściwie ludzie zasta- 
nawiają się nad dalekicmi gwiazdami, róż 
bijają i tak już strasznie mały atom i obraz 
roztargnionego profesora, który myślą jest, 
ciągle gdzieś poza rzeczywistością, utrwa | 
Ja się w naszych pojęciach 

Nie wiemy prawie wcale, ile właściwie 
ułatwień, udogodnień zawdzięczamy roztar 
gnionemu profesorowi, nie wiemy wcale, 
ile pieniędzy i zdrowia oszczędza nam i jak 
bardzo interesuje się naszem codziennem 
życiem, tem co spożywamy „tem co nosi- 
my, rzeczami nnas poziomemi, „nienau 
kowemi'. 

Jemy chleb i nie do nyślamy się wcale, 
ile czasu traci nad jego Fadaniem i ulsp- 
szeniem właśnie ów rzżkomo o kometach 
myślący uczony .KruszyfKę naszego „chle 
ba codziennego“ bierze on pod mikroskop 
i wypracowuje potem receptę, którą rozsy 
ła piekarzom i młynarzcm, by pozbawić 
chleb przeróżnych wad. Mąkę naprzykład 
poddaje się działaniu wysokiej temperatu- 
ry w specjalnych warunkach, by polepszyć 

s 


gatunek białego chleba, 
Zostaje poza tem sterylizowana, przez co 
umożliwia się jej wywóz do dalekich guz 
cych krajów i przechowanie 
podczas długich podróży. 

Marmelada dostała się także pod szkieł 
ko uczonego i bada się ją dokładnie, by 
uniknąć błędów przy wyrobie i tworzeniu 
się kwasów. 

Uczeni zajęli się też naszem ubraniem. 
+ W laboratorjach pracuje się nad wyra 
lezieniem wełny, któraby w żadnym wy: 
padku nie „zbiegałą się* pod wpływem 
wilgoci. Odpowiedni %posrób został już wy- 
naleziony —chodzi tyfka o praktyczne zii- 
żytkowanie go w fabrykach włókienni- 
czych, Otrzymały one zresztą inny jeszcze 
wynalazek w podarunku od uczonych: 
sprytną instalację elekiryczną, która 
zwala z łatwością wykryć każdą skazę w 
tkaninie bawełnianej, co dotychczas matli 
we Było jedynie przy pomocy silnej lupy. 
Inni uczeni znów zaopiekowali się hutami 
żelaza i zaoszczędzili naprzykład  hutom 


je 


na statk ach 


80 
WITOLD POPRZĘCE! 


huia) ? h : 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w chwili. ije- 
den z przechodniów p. D zabrał ią 


do domu. 


q” » . 
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Wyjęła klucze z torebki, bo właśnie 
stanęli przed drzwiami. 

— To tu. Ale jeszcze raz cię proszę: je 
żeli ci się coś niepodoba, to mi powiedz, 
a nie uciekaj, bo sama nie wypiję tegn 
likieru, który stoi dla ciebie. Ja mam ża 
słabą głowę... — roześmiała się, przekrę 
cając klucz w zamku. 

— O! Psiakość! — zaklął Grzędziński 
w progu. — Kaktusy! Jak ja tego świńst- 
wa nie cierpię... 

— Ach! Proszę cię bardzo. Zaraz wy 
rzucę. k'czórtu, bo wcale mi na nich nie 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


angielskim w ciągu ostatnich iat półtora 
miljona funtów na węglu, używanym do 
produkcji stali i 400,000 funtów na koksie, 
używanym do produkcji żelaza lanego. In 
ni znów starają się wynaleźć rury gazowe, 
któreby były idealnie szczelne i nie prze- 
puszczały gazu, inni—zajęli się staremi bu 
tami.. 

Staremi butami? Cóż znów za dziwac 
two roztargnionego profesora? Cóż może 
być ciekawego w starym, znoszonym bu- 
cie? A właśnie że jest dużo ciekawego. 
Bo okazało się, że właśnie stary but jest 
świetnym djagnostykiem i rozpoznaje cho 
robę lepiej i wcześniej, niż najsłynniejszy 
profesor, Naprzykład badając czyje znoszo 
ne buty, uczeni zauważyli, że skóra jego 
jest częściowo 

strawiona przez kwasy. 
Dowodzi to, że były właściciel tych butów 
wydzielał kwasy, które świadczą o jego u 
krytych tymczasem —skłonnościach do 


m 


dagry. Inny znów człowiek został uznany, 
na podstawie opinji własnych butów za 
djabetyka, za chorego na cukrzycę. Wczes 
ne rozpoznanie choroby umożliwiło mu zu 
pełne wyleczenie się z tej choroby. Wszyst 
ko dzięki starym niepotrzebnym butom, A 
także dzięki starym, niepotrzebnym uczo- 
nym. Przestali oni jednak widocznie uga- 
niać się za motylkami, nie zajmują się też, 
wbrew reżyserom filmowym, oblewaniem 
woskiem żywych ludzi, oderwali nawet 
wzrok od dalekich mgławic, nie wędrują 
ciągle po kosmosie i nie włażą w molekuły 

Pewnym siebie Kokiem wchodzą do ku 
chni, do fabryki, do ubieralni i tam robią 
rzeczy potrzebne i pożyteczne, wyrówny- 
wując z nadwyżką wszelkie grzechy i figle, 


OFENSYWA ROZTARGNIONYCH PROFESORÓW. 


jakich dopuścili się kiedykolwiek ich 
ledzy* z filmu krotochwili. 


„A 


Nr. 78 


Żony kozłów ofiarnych. 


Gehenna idealnych mężów. = 


Protoplastyka tego typu kobiecego u- 
rodziła się w starożytnej Grecji i zamę- 
czała swoim „miłym w spożyciu charakte 
rem“ swego wielkiego małżonka — So- 
kratesa. Biedaczysko filozof miał pecha. 
i w małżeństwie źle trafił. Ksantypa swo 


Protest ośmieszonych 


przeciw usunięciu karykatur. 


Francja pozostaje 
większej wolności prasy i krytyki. Francu 
zi posiadają tak wyrobione poczucie hu- 
moru, że nigdy nie obrażają się za złośli- 
wy dowcip, czy karykaturę swej własnej 
osoby — o ile oczywiście dowcip jest do- 
bry, a karykatura trafna. 

W tych dniach zaszedł w związku z 
doroczną wystawą karykatur niezwykle 
charakterystyczny wypadek: cenzor kazał 
wycofać z sal wystawowych złośliwe ka- 


ciągle krajem naj-|rykatury premjera Sarraut i posła Filipa 


Henriota. Ale przeciwko tej konfiskacie 
zaprotestowali gwałtownie 
sami skarykaturowanmi. 

Premjer oświadczył, być ofiarami kary 
katurzysty — to odwieczny los ludzi na ofi 
ejanych stanowiskach A Henriot posłał 
obrażliwy list do cenzora, w którym pisze 
że uważa swoją karykaturę za wybitne 
dzieło sztuki i żąda umieszczenia jej na 
wystawie. 


Troche matematyki olimpijskiej. 


Perełka statystyczna profesora uniwersytetu. 


Jak wiadomo igrzyska, które odbędą 
się pomiędzy 1 i 16 sierpnia w Berlinie, 
są ll-tą Olimpjadą nowej ery. ©limpja- 
da obejmuje, jak w czasach starożytnych, 
gdy była ona jedyną powszechnie uznaną 
jednostką kalendarzową, każdorazowo czte 
ry lata. 4 razy 11 daje 44, a do kwadra- 
tu wynosi 1936. Rok olimpijski 1936 jest 
więc nietylko rokiem kwadratowym kalen 
darza, ery chrześcijańskiej ale i rokiem 
kwadratowym 11-ej Olimpjady a pozatem 
jedynym rokiem kwadratowym 

całego stulecia, 
Ostatni rok kwadratowy (43) śo kwa 


dratu przypadł na 1849 a więc przed 87 


predia OBRON NY 


w TEMDINANE. 


w a Tembica EPT włoskie wybudowały mur obronny przeciwko ENa 
dziewanym napadom partyzantów abisyńskich. 


Powieść kryminalna, 


zależy. Więcej na tobie. 

— Nie, nie „,nie,'—powstrzymał ją Grzę 
dziński. — Ja sobie tylko tak  żartowa- 
łem... =: 

— Przeproś natychmiast — przechy- 
liła się do niego. 

Grzędziński, nie namyślając się, przy 
warł do jej uśt. Uczuła lekki zawrót glo- 
wy— przymknęła oczy. 

— Dość! — zawołała po chwili, 
Trzeba zostawić choć trochę na późnie;, 
Siadaj, zaraz nastawię herbatę, kawę i 
inne historje, 

— Historji nie jadam. 

— | słusznie. Historję pije się. Wolisz 
angielką, czy kieliszkiem? 

— Kubłem, jeśli łaska.. 

»Tak przekomarzając się usiadł, a sko- 
rzystawszy ze sposobności, że skrzątaja- 
ca się Mela raz po raz przechodziła tuż 
koło niego — chwycił ją za ręce. 


Odbit 


w Łodzi Piotrkowska 195 (źwirki dawniej Karola 2) 


m — +4 
———> 


— Wolałbym, żebyś mniej się krząta 
ła, bo nie lubię robić kłopotu swoją oso 
bą... i 

— To się zaraz skończy. Naparzę ka 
vę, postawię ją na stole, zasiądziemy o- 
boje i nieruchomo będę siedzieć, aż ci 
się znudzi i pójdziesz... 

Grzędziński przybrał 
ną minę: 

— Obawiasz się — rzekł — że będę 
musiał odejść wcześniej. 

— Dlaczego? 

— Bo gdyltym miał stąd odejść, dv- 
piero wtedy gdy mi się znudzi. twoje to- 
warzystwo — to musiałbym zanocować, 
a tego chyba niema w programie naszego 
wieczoru? 


śmiesznie smut- 


— Niema — odpowiedziała poważnie 
Mela. — Ale — dodała w myśli wszyst 
ko jest możliwe... " 

Maszynka od kawy zaczęła szumieć. 
Meli przypomniało się, jak to kiedyś u 
profesora Dachowskiego szumiał gaz, ra 
którym ona gotowała obiady, śniadania 
i kolacje — temu — najlepszemu z ludzi. 

— Dziś płacę — pomyślała. 

— Coś się tak nachmurzyła? —zaga 
dnął ją Grzędziński, 

— Myślę, wiesz, o bardzo poważnej 
sprawie... — nachmurzyła się jeszcze bar 
dziej. 

— No? Cóż to takiego? 

— Słuchaj, powiedz mi szczerze, co 
ty o tem myślisz? Powiedz mi mianowi 
cie... co się stanie... z dziurką od obwa- 


| 


o w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


jlaty obecnie potrwa okułe 90 lat, 


zanim 
nadejdzie następny rok kwadratowy. 
Przypadnie on w roku 2025 (45) do kwa 
dratu, W obecnym okresie ery chrześci- 
jańskiej powtarzają się cyfry kwadratowe 
mniejwięcej raz na stulecie. 

Ta statystyczna perełka na którą po- 
raz pierwszy zwrócił uwagę profesor 
Emeritus A. E. Kenelly z uniwersytetu w 
Harvard ma jednak pewien defekt, Ponie- 
waż nowoczesne Olimpjady święcone są 
w pierwszym goku wobec tego od wzno- 
wienia Igrzysk Qlimpijskich (1896), 

minęło dopiero 40 lat. 

Doplero ostatki rok 1l-ej Ollmp]jady 
jest 44-ym noWego rachunku. Mimo to u- 
derzającym jest zbieg okoliczności, że rok 
w którym zorganizowana jest 11-ta Olim 
pjada jest rezultatem kwadratu liczby lat 
dziełących zakończenie tej Olimpjady od 


„pierwszych igrzysk w roku 1896. 


$ 


PODSŁUCHANE 


KSANTYPA, 


Do Ameryki przybywa para małżeń- 
ska. Urzędnik emigracyjny bada paszport 
i powiada do męża:— Paszport jest w po 
rządku, ale jak pan udowodni, że to pań- 
ska żona? 

— Kochany panie, jeżeli mi pan udowo 
dni, że to nie jest moja Żona, dam panu 
pięćdziesiąt dolarów. 


ZACZEPKA. 


Panna Krystyna prowadzi psa na spa- 
cer, Piesek chwycił przechodnia zębami i 
rozdarł mu spodnie. 

— Pani pies rozdarł m! spodnie! 

— Proszę się nie trudzić. Nie zawie- 
ram żadnych znajomości na ulicy. 

i 


rzanka, jak się obwarzanek zje? 

Grzędziński roześmiał się. « 

— Życzę ci, żebyś do końca życia 
nie miała poważniejszych zmartwień. 

— Kiedy właśnie., mam poważniejsze 
zmartwienie! 

— Jakie? a 

— Zastanawiam się: która wódka jest 
lepsza pod bigos? Angielska gorzka, czy 
jarzębinka? 

— Zapewniam cię, że pod bigos naj- 
lepsza jest czysta. Już? Spadło ci zmer- 
twienie z karku? 

Mela z komiczną powagą 
szyję: 

— Zdaje mi się, że... tak. 

Zasiedli do stołu. Biorąc do ręki ka- 
rafkę, Mela jeszcze raz _ zastanowiła się, 
Ale namysł trwał już krótko... 

Nalała. 


— Piję za zdrowie kochanego gościa 
i jego przemiłejj sympatycznej, pięknej 
gospodyni — rzekła ze sztuczną powagą. 

Grzędziński śmiał się już raz po raz. 
Był w wyśmienitym humorze, pełen mfo- 
dzieńczej werwy i jeśli się czuł nieszcze- 
gólnie, to jedynie dlatego, że Mela miała 
więcej dowcipu, niż on, a jego zdaniem 
powinno być naodwrót... 

Meli znowu wydało się, że serce jej bi 
je stanowczo za głośno. 

Nadrabiała jednak miną i sypała dow 
cipami, jak z rękawa. Gdy zabrakło jej 
dowcipów, wynikających z sytuacji, zaczę 
ła wyśmiewać Słupianka, potem innych 
wspólnych znajomych, wreszcie skompo- 


obejrzała 


ją kłótliwością przyziemnością i małostko 
wością zatruwała mu życie, Jak wieśki niy 
śliciel na to reagował — historja milczy. 


takt faktem że wyborem małżonki dał do | 


wód, iż nie znał zupełnie kobiet 

Ksantypa nie jest synonimem przekup 
ki broń Boże! Miewaliśmy przecież Ksan 
typy wysoko „postawione*, a nawet 

Ksantypy na tronach. 

Tak. 

Naprzykład Katarzyna Medycejska, sła 
wna małżońka Henryka II. Wielka ta pa- 
trycjuszka posiadała umysł perfidny serce 
złe i intrygancką żyłkę waśnienia. Umiała 
balansować pomiędzy  protestantyzmem. 
a katolicyzmem w czasach zażartych wo= 
jen religijnych. Ona też była główną sprę 
żyną „Nocy Świętego Bartłomieja. 

A Marja Tudor? To była też Ksantypa 
na tronie, Ksantypa która posłużyła Vi- 
ctorowi Hugo jako bohaterka do dramatu 
prześladowała ona protestantów z całą pez 
względnością zaślepienia religijnego. Wy 
lała ona łzy tysiącom ludzi i nie dziw, że 
przezwano ją „Marie Sanglante", 

A kobiety z dynastji Sforzów, z naszą 
królową Boną na czele? Czyż to nie 
Ksantypy, te kobiety zdradliwie uśmiech- 
nięte wojujące bez skrupułów trucizną, no 
szoną w pierścionku i sztyletem, ukrytym 
w koronce cudownego „manchette'u'”*? 

Ksantypa „wykwintna' ‘dawniej nie 
znosiła zapachu: stajni, juchtowego obu- 
wia i fajki oraz głośnej rozmowy brutal 
nych epitetów i koszarowych manjer. 

Współczesna wykwintna Ksantypa cho 
ruje na... nerwy. Wszystko ją drażni, a 
najwięcej mąż dzieci i brak gotówki. Le 
czy się więc. Najlepiej pomaga jej Riwje- 
1a model z Paryża i palto karakułowe. 
Niższy stopien kuracji — to Krynica ką 
piele gazowe i.. dancing. Najniższy sto 
pień kuracji: Zakład przyrodoleczniczy w 
Kasie Chorych i 50 złotych na drobne za 
kupy bo przecież Ksantypa nigdy „niema 
co na siebie włożyć" i jest najnieszczęśli- 
wszą kobietą na świecie. 

Ksantypa — to histeryczka mająca mi 
ły uśmiech dla znajomych, a... „taki“ dlą 
męża.. Ksantypa — to żona, która 

robi sceny“, 
o zapóźnego brydza, o butelkę wypitego 
koniaku o parę kieliszków czystej wybo+ 


rowej, 0... uśmiech Don-Juański... Ksanty 
pa, to pani, która pokłóci się w tramwa* 
ju I zrobi awanturę w SKIEpIE... tam gdzie 


oddawna winna jest parę złotych... 

I co za ironja losu — taka Ksantypa 
zawsze dostanie się dobremu z gnatami 
mężowi człowiekowi, o gołębiem sercu i 
zacnej duszy artyście literatowi lub profe 
sorowi -= jednem słowem człowiekowi, 
którego nie umie zrozumieć, nie chce, 0= 
cenić, a którego maltretuje gruntownie, z 
całym sadyzmem „nieszczęśliwej ofiary”, 
która źle trafiła i ma zamiar się rozwieść 
ale nigdy się nie rozwodzi, bo wie, że 
drugiego takiego kozła ofiarnego tak łat- 
wo nie znajdzie. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


nowała kilka opowiastek na temat tego, 
jakie miała powodzenie „gdy była jeszcze 
nędżeznat:: 

Tak mijała godzina za godziną. Znikł 
gdzieś bigos, kanapki, wódka, niewiado= 
mo gdzie podziały się ciastka i owoce, lis 
kier i czarna kawa topniały w oczach, 
gdy wreszcie.. Mela poczuła, że ręka 
Grzędzińskiego oparła się o jej kolano. 

Śmiała się dalej... 

Śmiała się nawet wtedy, gdy nie miała 
już żadnych wątpliwości, co to znacz 
gdy była pewna, że to nie przypadek. 
parła mu się o ramię.. i śmiała się dalej. 
A młody człowiek był coraz bardziej agre 
sywny. Już mu nie wystarczało całowanie 
po ręce obnażonego ramienia — szedł da 
lej. Drugą ręką objął ją i przycisnął 
szerokiej męskiej piersi. 


W pewnej chwili Mela oparła się na 
łokciu i spojrzała na niego. 

— Słuchajno.. właściwie... mieliśmy 
mówić o czem innem. Miałam ci dać od- 
powiedź na jakieś twoje żądania.„? Coś 
mówiłem mi o tem, że uratowałeś mi życie 
i masz do niego pewne prawa...? 

Grzędziński nic nie odpowiedział. Zro 
biło mu się głupio, tak jak każdemu męż- 
czyźnie któremu w podobnej sytuacji ko 
bieta mówi o małżeństwie. A Mela, jak 
na złość, dorzuciła: 

— Wiem, żeś myślał o małżeństwie ze 
mną... Ale... widzisz... czy nie lepiej tak 
jak jest? 

| (d. c. n.) 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmański: 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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